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Samoloty M M  Japonią
Walki o Suczou i kolei Lunghajską jeszcze trwajg

Komunikat chiński donosi, że fa­
ktyczne połączenie północnej armii 
japońskiej z południową jeszcze 
nie nastąpiło. Do kolei Lunghaj- 
skiej dotarły stosunkowo niezna­
czne oddziały japońskie, które w 
wielu miejscach zostały wyparte 
przez Chińczyków. Komunikacja 
koleją Lunghajską do ostatniego 
czasu nie była przerwana. W alki 
wzduż całej kolei i pod m. Suczau 
trwają z niesłabnącą siłą. Chińczy 
cy przechodzą do kontrataków, an 
gażując coraz większe siły. Czang- 
Kai - Szek jest dobrej myśli i w 
wywiadzie udzielonym korespon­
dentom prasy chińskiej oświadczył, 
że przebieg ostatnich wydarzeń na 
froncie i szybki wzrost odporności 
armii chińskiej utrwalają w  nim 
wiarę w  ostateczne zwycięstwo.

Prasa chińska donosi, że oddział 
partyzantów chińskich zajął po 
krótkiej walce miasto Czangpin w  
odległości 40 kim. od Pekinu. Chiń­
ski garnizon miasta w  decydującej 
chwili przeszedł na stronę naciera­
jących, co zapewniło im szybkiej 
zwycięstwo. Drugi oddział chiń­
ski zajął m. Wangtsian koło Pao- 
tingu, przy czym

W pobliżu Archangielska wyda­
rzyła się wielka katastrofa lotni­
cza. Sowiecki samolot polarny 
„N. 212“ , lecący z Ziemi Francisz­
ka Józefa do Moskwy nagle został 
objęty płomieniami wskutek wybu 
chu zbiornika z benzyną na wyso­
kości przeszło tysiąca metrów. Lo­
tnik Babuszkin, który prowadził 

zginął całv gar- samol° t  usiłował dokonać lądowa

Deklaracja Daladiera
o sytuacji międzynarodowej Francji

W  deklaracji dla prasy premier 
Dalądier zdementował kategorycz­
nie alarmujące pogłoski na temat 
sytuacji międzynarodowej, które 
szerzone od kilku dni przede 
wszystkim w  kołach giełdowych, 
spowodowały silną zniżkę kursu.

Premier uczynił wyraźną aluzję 
do pogłosek mówiących o niemiec­
kiej oraz do sensacyjnej notatki 
prawicowego dziennika „Epoque“  
na temat presji, jakiej Sowiety mia 
iy  rzekomo wywierać na Rząd 
w  celu uzyskania poparcia dla 
Hiszapnii. („Epoque“  pisała, że am 
basador sowiecki w  Paryżu Suric 
zażądać miał 2 tygodnie temu od 
Quai d'Orsay, by Francja zezwoli­
ła  na tranzyt sowieckiego materia­
łu do Hiszpanii, grożąc że w  prze­

Na M a c h  Hiszpanii
Ataki wojsk republikańskich

Komunikat Min. Obrony Hiszpa. tecznie. W  czasie akcji utraciliśmy
nii donosi: Front wschodni 
odcinku wysokich Pirenejów od­
parliśmy natarcia nieprzyjaciela 
na wysunięte placówki Escalona i 
Pnyeruego. Odebraliśmy utracony 
szczyt Mediodia. Ataki nieprzyja­
ciela na Babent i  Las Planas od­
parliśmy. Armia Lewantu —  w  o. 
kręgu Cedrillas nieprzyjaciel na­
cierał na nasze stanowiska bezsku

Neutralność Szwajcarii
Cała prasa szwajcarska wyraża 

zadowolenie z powodu pomyślne­
go dla Szwajcarii zakończeni 
sprawy powrotu Szwajcarii do

nizon japoński, wynoszący prze­
szło 500 żołnierzy.

Na wyspie Amoy, zajętej przez 
Japończyków, pozostało koło 600 
żołnierzy chińskich, którzy dotąd 
prowadzą walkę z przeciwnikiem. 
Znaczne siły chińskie, podzielone 
na 3 grapy, prowadzą koncentry­
czny atak w  kierunku Amoy.

Tragiczny zgon słynnego lotnika sowieckiego, zdobywcy Bieguna, Babuszkina

Katastrofa s£i polarnego
w  drodze z Ziemi Franciszka Józefa do Moskwy

ciwnym razie Sowiety zmienią po­
litykę zagraniczną i  będą szukać 
zbliżenia z Nemcami).

W  deklaracji swojej premier Da 
Iadier podniósł znaczenie porozu­
mienia francusko - angielskiego o- 
świadczając, że Francja gotowa 
jest zbliżyć się do każdego innego 
narodu pod warunkiem, że powzię 
te jednocześnie decyzje posiadać 
będą charakter lojalny i wzajemny. 
,,Bez względu na okoliczność, że 
Francja jest zdolna zapewnić wła­
snymi siłami nietykalność swych 
granic i granic swego imperium 
oraz ustrzec się przed każdą próbą 
gwałtu przeciw niezawisłości swe­
go ustroju i nienaruszalności tery, 
torium. (ATE.)

następnie odebraliśmy szczyt 
Pennaroya. Lotnictwo nasze bom­
bardowało lotnisko Caude. W  cza 
sie walk straciliśmy dwa samoloty 
— nieprzyjaciel zaś 7.

Wczoraj lotnictwo gen. Franco 
bombardowało gwałtownie miasto 
Castellon. W  czasie bombardowa­
nia zniszczono 50 domów. Jestdu 
żo zabitych i  rannych.

całkowitej neutralności, omawia­
nej na ostatniej sesji Rady Ligi 
Narodów.

Chińska rada wojskowa ogla 
sza, iż wczoraj rano po raz 
pierwszy silna eskadra chiń­
skich samolotów dokonała rai- 
du ponad południowo-zachod­
nią Japonią, docierając do Osa 
ka. Eskadra chińska zrzuciła 
większą ilość ulotek propagan­
dowych.

nia, jednakowoż samolot po zetk­
nięciu się z ziemią wskutek pow­
tórnej eksplozji został wyrzucony 
w powietrze i  przeleciawszy kilka

Rozbicie faszystów w Meksyku

Ucieczka gen. (ed lllo
Prez. Cardenas na czele 20.000 żołnierzy 

w San Luis Potosi
Wiadomości nadchodzące z Meksyku świadczą, że Prezydent 

Cardenas zdecydował się uprzedzić gen. Cedillo i zniszczyć cały 
ruch faszystowski, kierowany przez niego. Do okręgu San 
Louis Potosi terenu opanowanego przez gen. Cedillo napływają 
nieustannie wojska federalne wszystkich rodzajów broni. Minister 
obrony narodowej wydał rozkaz 3 eskadrom, by na całym terytorium 
stanu rozrzuciły odbitkę mowy prezydenta Cardenasa. Jak obliczają 
ponad 20 tysięczna armia zgromadzona została na terenie stanu. 
Miejscowości, w  których gromadzą się ,,Cedilliści“  są systematycz­
nie otaczane przez oddziały rządowe. Prezydent Cardenas aż do cza 
su całkowitego przywrócenia zupełnego spokoju pozostanie w San 
Luis. Krążą pogłoski, że gen. Cedillo opuścił swą haciendę de Las 
Palomas i schronił się w górach wraz z kilkuset swymi zwolenni­
kami.

Statut narodowościowy
w Czechosłowacji

Komitet polityczny ministrów Czechosłowacji wykończy! we 
wtorek wieczorem statut narodowościowy, z wyjątkiem kilku drob­
nych szczegółów.

Szkielet tego statutu był już dawno gotowy, a nawet pokazano 
go przedstawicielom Anglii i  Francji podczas ich interwencji u cze­
chosłowackiego ministra spraw Zagranicznych.

Premier Hodża ma w  ciągu najbliższych dni przyjąć dyplomatycz 
nych przedstawicieli Niemiec, Polski i  Węgier, z którymi omówi 
sprawę rozwiązania zagadnienia mniejszości narodowych w  ramach 
opracowanego statutu.

Ponadto odbędzie premier Hodża konferencję z Konradem Henlei- 
nem i  tow. Jackschem, przewódcą niemieckich socjalistów.

Ninisterium zaopatrzenia
powstanie w Anglii

Po przeprowadzonej ostatnio stkich sił ludzkich i  sprzętu.
rekonstrukcji gabinetu angielskie­
go w kołach politycznych mówi 
się obecnie o zamierzonym utwo­
rzeniu ministerium zaopatrzenia- 
Zadaniem tego resortu byłoby 
przyśpieszenie dozbrojenia przez 
odpowiednie zużytkowanie wszy-

Francja zgodziła się na wznowienie

kontroli B  pirenejskiej
P rojekt, który jes t nową kapitulacją przed Mussolinim
Gazety angielskie przywiązują 

duże znaczenie do pośrednictwa 
brytyjskiego w sporze między Frań 
cją a Włochami i wyrażają nadzie 
ję, że starania brytyjskie odniosą 
wiaściwy skutek i że rozmowy fran 
cusko -  włoskie zostaną wznowio-

naście metrów wpadł do rzeki.
W  katastrofie zginął lotnik Ba­

buszkin, jego pomocnik Żukow­
ski, lekarz Rossel i konstruktor sa-

Przede wszystkim chodzi -  reor­
ganizację przemysłu pracującego 
na potrzeby lotnictwa. Poza tym  
ministerium zaopatrzenia opraco­
wało plan przystosowania prze­
mysłu do potrzeb armii-

Rząd francuski określił wyraźnie 
swe stanowisko co do możliwości 
zamknięcia granicy pirenejskiej, 
oświadczając w  rozmowach amba 
sadora Corbina z lordem Plymouth 
że z chwilą przybycia mieszanych 
komisji dla zorganizowania akcji 
wycofywania obcych oddziałów do

niolotu Gurewicz. 12 innych człon 
ków załogi odniosło częściowo lek 
kie a częściowo ciężkie rany.

Rząd sowiecki wysiał natych­
miast na miejsce katastrofy specjał 
ną komisję śledczą pod przewod­
nictwem Szewelewa, który jest za­
stępcą kierownika zarządu półno­
cnych szlaków morskich.

Lotnik Babuszkin — który zgi­
nął w katastrofie, należał do naj­
lepszych i  najstarszych lotników 
ZSSR.

Statek wojenny
zatonął

Z Santiago de Chili donoszą, że 
u wybrzeży wyspy Chiloe zatonął 
wojenny statek pomocniczy mary­
narki chilijskiej „Foca“ . Z 20 człon 
ków załogi 18 poniosło śmierć. 
Przyczyny katastrofy nie zostały 
wyjaśnione.

Rząd p. Chamberlaina jest zadawniony

ze swej spółki z Mussolinim
Na posiedzeniu Ltby Gmin 

przemawiał w zastępstwie pre­
miera Chamberlaina, który z po­
wodu niedyspozycji był nieobec­
ny, kanclerz skarbu sir John Si­
mon. Odpowiadając interpelan­
tom sir John Simon podkreślił, 
że Anglia uznając podbój Abisy­
nii przez W łochy, poszła jedynie 
za przykładem większości człon­
ków Ligi Narodów. Porozumie­
nie włosko • angielskie stworzy­
ło  —  zdaniem p. Simona —  bar­
dzo pomyślną sytuację międzyna­
rodową i  przyczyniło się do 
wzmocnienia pokoju międzynaro­
dowego.

Przechodząc do omówienia in­
teresów włoskich w  Hiszpanii, sir 
John Simon zaznaczył, że sytua­
cja nie uległa zmianie. Informa­
cje posiadane przez Rząd angiel­
ski nie wskazują, jakoby Włochy 
wysłały nowe posiłki gen. Fran­
co. Kanclerz skarbu stwierdził 
również, że w wynika paktu an­
gielsko • włoskiego W łochy wyco­
fały znaczną część swych wojsk z 
Libii i  zaprzestały audycji propa­

Hiszpanii Francja gotowa jest pod­
dać granicę pirenejską kontroli 
międzynarodowej na 30 dni, o ile 
równocześnie wznowiona zostanie 
kontrola morska. O ile prace wy­
cofywania w ciągu tych 30 dni kon 
kietnie się zaczną, Francja gotowa 
jest zgodzić się na przedłużenie 
kontroli międzynarodowej na gra­
nicy pirenejskiej na dalszy okres 
czasu, dopóki trwać będzie akcja 
wycofywania obcych oddziałów. O 
ileby zaś w ciągu tych 30 dni kon­
kretna akcja wycofywania się je­
szcze nie zaczęła, ale widoczne by­
łyby poważne praktyczne przygo­
towania, Francja gotowa jest po 
30 dniach przedłużyć kontrolę mię­
dzynarodową jeszcze na 10 dni, li­
cząc że w  czasie tych 10 dni kon­
kretna akcja wycofywania obcych 
oddziałów się rozpocznie. O ileby 
w ciągu 40 dni okazało się, że wy­
cofywanie ochotników jest planem 
nierealnym, wówczas Francja za­
chowuje wolną rękę otwarcia gra­
nicy ponownie po 40 dniach. Ten 
plan francuski, na który W. Bryta­
nia się zgadza, omówiony będzie 
obecnie między lordem Plymouth, 
a ambasadorem włoskim, a także 
ambasadorem niemieckim. O ile ro 
zmowy z przedstawicielami Włoch 
i Niemiec dadzą pozytywne rezul­
taty, to prawdopodobnie w przy­
szły piątek odbędzie się posiedzę 
r.ie podkomitetu nieinerwencji, na 
kórym przystąpi się do nowej ko­
medii, która się nazywać będzie 
akcją wycofywania obcych oddzia 
łów ż Hiszpanii. Rząd brytyjski li­
czy na to, że uzyska oczywiście 
w  Rzymie zgodę Wioch na tego 
rodzaju rozwiązanie i że tym sa­
mym spór włosko - francuski ule­
gnie likw idacji za cenę... kapitula­
cji Francji.

gandowych przeciwko Anglii, na­
dawanych przez rozgłośnię w  Ba­
ri dla ludności krajów muzuł­
mańskich.

Król włoski
w  L i b i i

Król W iktor Emanuel odjechał 
wczoraj pociągiem dworskim do 
Syrakuz, skąd odjeżdża do Libii.

W  ciągu 11 dni pobytu w  Libii 
król weźmie udział w  wielkich ma 
newrach wojskowych we wschod­
niej części kraju.

laką będziemy mieli
d z iś  p o g o d ę ?

Pogoda o zachmurzeniu dużym ze 
skłonnością do burz i przelotnych de­
szczów. Ochłodzenie, postępujące od 
zachodu kra:-  Umiarkowane wiatry z 
kierunków zmiennych. Przejrzystośf 
powietrza dobra.

s
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„ N ie m c y  id* !..”
Alarm przeciwlotniczy postawił na nogi policję

R!* Suczou i!®* Szantung
Chińczycy w cale  nie są ro zg ro m ien i

Czeskie biuro prasowe poda je:Członkowie niemieckiego sto warzyszenia gimnastycznego „Turnverein" z Trebenic (Cze­chy północne) i okolicy, wraca jąc we środę o g. 22 na rowe­rach z wycieczki, przybyli na plac w Trebenicach. gdzie zna1 dowało się ok. 100 Czechów. Rozległy się z różnych stron wrogie okrzyki i nastąpiła bój­ka pomiędzy Czechami a Niem cami, której kres poło.żyło 4 policjantów miejscowych i 2-ch żandarmów.
Sportowcy niemieccy roz­proszyli się, lecz około 100, w

Święcą rocznicę
wielkiej rzezi...

Dzień 24 maja — rocznica przy­
stąpienia Włoch do koalicji i  wy­
powiedzenia wojny Austro - Wę­
grom — jest uroczyście obchodzo­
ny w całym kraju. Rozkaz dzienny 
wydany do członków stronnictwa 
faszystowskiego podkreśla, że dzień 
24 maja 1915 roku, „jest datą prze 
łomową, ponieważ stanowi począ­
tek rewolucji narodowej, skierowa 
nej przeciwko dawnym stronnic­
twom politycznym i otwiera drogę 
nowym losom Włoch".

Kieska pożarów
22 0  dom ów  w  ogniu

18 b. m. na terenie wojewódz­
twa białostockiego wydarzyły się 
dwa duże pożary.

W -osadzie Orła pow- bielskiego 
powstał pożar, który przy silnym 
wietrze w szybkim tempie objął 
100 domów mieszkalnych, oraz 
stojące przy nich zabudowania 
gospodarskie, poza tym 3 bóżnice, 
z których jedną zabytkową. Ogień 
został zlokalizowany z wielkimi 
trudnościami dopiero po 3 i pół 
godzinach. Podczas akcji ratunko­
wej została ciężko poparzona je­
dna kobieta. Kilka osób odniosło 
lekkie poparzenia ciała.

O godz. 22 we wsi Mogilowce 
w pow. wołkowyakim spłonęło 90 
budynków oraz żywy i martwy in­
wentarz. Straty wynoszą sto kil­
kadziesiąt tysięcy złotych. W cza­
sie akcji ratunkowej spaliła się 
jedna kobieta, jeden mężczyzna 
doznał ciężkich poparzeń.

18 b. m. po południu z nieusta­
lonych dotychczas przyczyn wy­
buchł pożar w lesie gromadzkim 
wsi Nowosiółki, pow. Słonimskie­
go- Wskutek silnego wiatru ogień 
przerzucił się na zabudowania 
mieszkańców wsi Nowosiółki, od­
ległej o pół kilometra od lasu. 
Dzięki akcji ratunkowej pożar 
udało się zlokalizować.

Jeden z mieszkańców wsi, ko­
rzystając z ogólnego zamieszania, 
podpalił swój stary zniszczony 
dom. Natychmiast ogień rozsze­
rzył się na całą wieś. Spaliło się 
około 30 gospodarstw. Straty się­
gają 100 tys. złotych. W akcji ra­
tunkowej brała udział miejscowa 
ludność i okoliczne straże pożar 
n e . Podpalacza aresztowano.

Powiat piotrkowski nawiedzony 
został wielką klęską pożarów. Pa­
rę dni temu spłonęło 20 zagród 
wraz z zabudowaniami gospodar. 
skimi i  inwentarzem żywym i mar 
twym we wsi Kamienna. 60 rodzin 
pozostało bez dachu nad głową.

Wczoraj stanęła znowu w  pło­
mieniach wieś Aleksandrów pod 
Piotrkowem, gdzie wybuchł ogień 
w  zagrodzie Adolfa Kneszera. 
W iatr przerzucił ogień na 4 są­
siednie zagrody, które również 
spłonęły doszczętnie. W  czasie 
pożaru uległ poważnym poparze­
niom Adolf Kneszer. Jest to czwar­
ty  pożar w  ciągu ostatnich kilku 
dni na terenie powiatu piotrkow­
skiego. Straty, spowodowane po­
żarami, sięgają sumy ćwierć mi­
liona zł. Władze państwowe, ze 
starostą powiatowym na czele, za­

czym większość w mundurach partii Henleina, zgromadziła się w Cizkoricach i skierowali się ponownie do Trebenic pałkami w rękach.Jeden z mieszkańców Trebe nic uruchomił syrenę przeciw­lotniczą, gdyż otrzymano wia­domość, że Niemcy idą na Tre- benice. Śledztwo ustaliło, mieszkaniec ów zrobił to mowolnie bez rozkazu burmi­strza.
Syrena, słyszana w promie­niu 6 km zaalarmowała władze w Litomiericach, które wysła­ły do Trebenic posiłki policyj­ne.Dowiedziawszy się o tych za rządzeniach, Niemcy zawrócili natychmiast z drogi, rodzielili się i wrócili do siebie tak szyb­ko, że posiłki mogły tylko stwierdzić podniecenie ludnoś ci i że cała sprawa była już zlikwidowana.
Pod Trebenicami 2 sportow­cy na samochodach obrzucili kamieniami Czechów, z któ­rych jednego musiano prze wieźć do szpitala w Lounach na operację ,a drogi ma rany na twarzy i wybite zęby Stwierdzono również, że dr. Kranz opatrzył 2 sportowców, ranionvch oodczas bójki na pla cu w Trebenicach.

rządziły doraźną akcję pomocy 
pogorzelcom.

Pożar lasów w  okolicach Niem­
na w pow. łidzkim strawił 400 ha 
lasów na pograniczu pow. lidzkie- 
•go j baranowickiego. Podczas ak­
cji ratunkowej uległ wypadkowi 
starosta nowogrodzki Milewicz, 
który został uderzony przez spa­
dającą gałąź.

Ponadto na terenie pow. wileń­
skiego i nowogródzkiego zanoto­
wano szereg innych pożarów la­
sów. W  nadleśnictwie międzyrzec­
kim w  pow. wileńsko - trockim 
spłonęło 60 ha lasu. Straty wy­
noszą około 25.000 zł.

W  kolonii Ustroń w  pow. łidz­
kim spłonęło na szkodę właści­
ciela lasu, Ruszczyca, 100 ha la­
su. Ogień niebawem przerzucił się 
do pobliskiego lasu państwowego, 
gdzie strawił 50 ha. W  uroczysku 
Walusz w  pow. baranowickim 
spłonęło 12 ha kultur leśnych, bę­
dących własnością państwa. Po­
nadto zanotowano kilka mniej­
szych pożarów lasów. Zginęło 
dużo zwierzyny i  ptactwa.

Ze Stanisławowa donoszą, iż 
groźny pożar wybuchł w  nocy w 
Telatynie. Spłonęło 12 budynków 
mieszkalnych.

W  Trzebosi pow. Kolbuszowa 
pożar strawił 62 gospodarstwa. 
Straty wynoszą około 180.000 zł.

Proces Michalskiego 
przy drzwiach zamkniętych

Proces Michalskiego i innych w 
dalszym ciągu toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. W  dniu 
dzisiejszym przewidziana jest roz-

W o j n a
hiszpańska

w ... N orw egii
Do po rtu  norweskiego Tromso  

p rzyb iły  p rzed  paru d n iam i 2 
s ta tk i hiszpańskie, poniew aż jed­
nak jeden  z  n ich  na leży do  gen. 
Franco, a d rugi do R ządu  Hisz­
panii, sta tki te  nastręczają dużo  
k łopo tu  n ie  ty lko  p o lic ji porto­
wej, ale i  w szystkim  m ieszkań­
com, k tó rzy  są n iepoko jen i bez­
ustannym i w alkam i obu  załóg.

prawa jawna. I. K.

P rezyd en t 
San Domingo

TRUJILLO (San Domingo). Pre­
zydentem republiki San Domingo 
został obrany Peynado, zaś wice­
prezydentem Troncoso de la Con- 
cha. Obaj kandydowali z ramienia 
partii republikańskiej.

Śmierć gazowa 
szczerzy zęby...

Praska dyrekcja policji wydała 
zarządzenie, że każda rodzina mu 
si zakupić do 30 czerwca b. r. jed­
ną, do 31 lipca drugą i do 31 paź­
dziernika trzecią (zależnie od ilo­
ści członków rodziny) maskę ga­
zową. Cenę masek ustalono na 83 
korony.

Już ukazała się broszura

„Za Wolność i Lud" 
karty z dziejów P.P.S.
Liczne fotografie i rysunki 

48 stron. Cena 10 gr.
Przy zamówieniu ponad 100 sztuk 

cena egzemplarza 8 gr. 
Zamówienia przyjmuje O. K. R. P. 
P. S. KRAKÓW, ALEJA KRASIŃ­

SKIEGO 16.
JAKNAJENERGICZNIEJ KOLPOR 
TUJCIE TĘ BROSZURĘ NA WA­

SZYM TERENIE!
NIECH WSZYSCY ZNAJĄ PRZE­

SZŁOŚĆ P. P. S.l

Policja państwowa wała 2 członków tzw. służby łączności partii Henleina, któ rzy jechali na motocyklach do Łososie w celu zmobilizowania członków partii Niemców su­deckich do marszu na Trebe- nice.Sprawa ta jest przedmiotem dochodzenia.

Pod miastem Suczou to­
czą się gwałtowne wałki wręcz. 
Tylne straże chińskie stawiają za­
cięty opór, aby osłonić odwrót 
głównych sił. Korespondenci wo­
jenni pism donoszą, że zdobycie 
przez Japończyków węzłowej sta­
cji kolejowej Snczon, która w cią­
gu trzech miesięcy była celem 
operacyjnym ich działań, jest fak­
tem dokonanym.

Dowództwo wojsk japońskich

Uchwały Rady Naczelnej
„Międzynarodówki Zawodowej"

Rada Naczelna Międzynarodo. 
wej Federacji Związków Zawodo. 
wych, uchwaliła 16 głosami prze­
ciwko 4, wniosek większości, wzy 
wający do odrzucenia warunków, 
od których sowieckie związki za­
wodowe uzależniły swe przystą­
pienie do Międzynarodówki.

Następnie Rada Naczelna Mię­
dzynarodowej Federacji Związków

Zawodowych uchwaliła 14 glosa, 
mi przeciwko 7 wniosek deiegacyj: 
holenderskiej, szwajcarskiej, ame­
rykańskiej, belgijskiej i polskiej, 
domagający się zerwania rokowań 
z sowieckimi związkami zawodo­
wymi. Mniejszość głosowała za 
wnioskiem delegacji francuskiej o 
kontynuowanie rokowań (PAT).

G e n . N ia ja  n a  c z e le
w o js k  w alczących poza K atalon ią

Dziennik urzędowy Min. Obrony 
Narodowej, ogłasza nominację ge 
nerała Miaja na stanowisko do­
wódcy armii, operujących poza Ka 
taionią. Pułkownik kawalerii Segis 
mundo Casado obejmuje po gen. 
Miaja dowództwo armii centrum.

Ten sam numer dziennika urzę­
dowego ogłasza, że generałowie 
Asensio Martinez Monie i Martinez 
Cabrera, którzy postawieni byli w  
stan oskarżenia, jako odpowie­
dzialni za klęskę pod Malagą, zo. 
stali uniewinnieni.

Czy Negus zostanie
w asa lem  Mussoliniego?

propozycji ze strony Rządu włoskie 
go, idącej w  kierunku zezwolenia 
mu na powrót jego do Abisynii, 
Haile Selassie by taką propozycję 
przyjął i powrócił by w charakte­
rze lojalnego wasala króla W ikto­
ra Emanuela III.

Wobec pogłosek, które rozeszły 
się w  czasie ostatniego posiedze­
nia Izby Lordów, jakoby rząd wło 
ski zapraszał b. cesarza Abisynii 
do powrotu do jego ojczyzny, ce­
lem objęcia zarządu jakiejś prowin 
cji, kancelaria Haile Selassi'ego 
wydała następujące oświadczenie:

„Cesarz nie otrzymał żadnej pro 
pozycji o charakterze zapraszają­
cym go do powrotu do jego oj­
czyzny. Określił on zresztą dwu­
krotnie w Lidze Narodów poglądy 
swe na tę sprawę, ostatnio przed 
tygodniem".

Oświadczenie to komentowane 
jest w  Londynie w  ten sposób, że 

wypadek wysunięcia jakiejś

H ad a  N a cze ln a

Obozu Zjednoczenia Narodowego
W  czwartek odbyło się w  Warsza 

wie pierwsze posiedzenie plenarne 
Rady Naczelnej „Ozonu", poprze­
dzone uroczystym nabożeństwem 
w  kościele św. Aleksandra na Pla­
cu Trzech Krzyży. Po nabożeń­
stwie członkowie Rady Naczelnej 
udali się do Belwederu, by złożyć 
hołd pamięci Józefa Piłsudskiego. 
GEN. SŁAWOJ - SKLADKOWSKI.

Na posiedzenie Rady „Ozonu"— 
już na posiedzenie ściśle organiza 
cyjne — przybył p. prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj -  Składkow 
ski, co wywołało, jak  informuje 
P. A. T.,

„wśród zebranych członków Rady
Naczelnej entuzjazm".
P. gen. St. Skwarczyński powitał 

serdecznie p. premiera gen. Sła­
woja -  Składkowskiego.

PREZYDIUM.
Do Prezydium Rady powołano 

bez sprzeciwu p.p. gen. A. Galicę, 
gen. R. Góreckiego, prezesa BGK., 
dyr. T. Katelbacha, sen. St. Kudel­
ską, Zdz. Lechnickiego, płk. red. B. 
Miedzińskiego, b. premiera L. Skul 
skiego, prez. Warszawy St. Sta­
rzyńskiego, b. ,.wyzwoleńca" Bł. 
Stolarskiego, ks. A. Wójcickiego,

Wojciechowskiego.
Nie wiemy, czy to jest Prezy­

dium akurat „naprawiackie". Pra­
sa konserwatywna będzie wiedzia­
ła lepiej. Uderza nazwisko p. Skul 
skiego: ten człowiek pobił, zdaje 
się, rekord co do ilości stronnictw 
i ugrupowań, do których należał w 
Polsce Niepodległej.... Jego rzecz. 
Każdy ma swoje obyczaje...
MOWA P. GEN. SKWARCZYŃ-

SKIEGO.
Szef „Ozonu" p. gen. St. Skwarl 

czyński wygłosił dłuższe przemó­
wienie. Podkreślił trzy momenty:]

dąży do zniszczenia doborowych 
wojsk marszałka Czang-Kai-Szeka. 
Cel ten, jak dotychczas nie został 
jeszcze osiągnięty. Dowództwo 
wojsk chińskich zdołało przerzu­
cić część doborowych jednostek 
poza zasięg ataków japońskich w 
kierunku zachodnim. Pod Suczou 
pozostały wojska, ściągnięte z 
prowincji, których wartość bojo­
wa jest niezbyt wielka.

Należy podkreślić, że komuni­
katy wojenne chińskie i japońskie 
zawierają szereg sprzeczności. Ko­
munikaty japońskie podla-eślają 
znaczenie zdobycia Suczou.

Komunikaty chińskie wskazują, 
że zdobycie Suczou nie rozstrzy­
ga o losach kampanii i że naj­
większe znaczenie posiadają dzia­
łania na skrzydle lewym w okręgu,

P n r n J i a  w i i m k i A  l n ó w

przyznaje że jego partia jest obcą agenturą
Przewódca węgierskich naro­

dowych „socjalistów" Franciszek 
Szałasi zamieszcza w „Kis Ujsag" 
list, w którym komunikuje, że re­
zygnuje ze wszystkich godności w 
stronnictwie i wycofuje się z dzia­
łalności politycznej.

„Czerwony kur"
w  podstołecznych osiedlach

We wsi Zerzeń, gm. Zagóżdź, 
w  domu mieszkalnym Józefy Pirug.

izkanki tej wsi, od rozpalonej 
rury komina powstał pożar. Ogień 
szybko przeniósł się na krytą sło­
mą strzechę i na inne drewniane
budynki gospodarcze.

Mieszkańcy wsi rzucili się na ra 
tunek, jednak nic nie zdołano oca­
lić. Przybyła ochotnicza straż po­
żarna ograniczyła się tylko do nie 
dopuszczenia przeniesienia stę og­
nia na sąsiednie gospodarstwa.

W  Pustelniku, gm. Marki, w  dre 
wnianym domu mieszkalnym, na­

1) źe stoi niezachwianie na 
gruncie deklaracji p. płk. Koca;

2) że bierze na siebie pełną od­
powiedzialność za wszelkie zarzą 
dzenia organizacyjne i personalne 
wewnątrz „Ozonu", odrzucając 
kategorycznie pogłoski czy raczej 
insynuacje pewnej części prasy, ja­
koby ktoś na niego specjalnie 
„w pływ ał" i t. p.; chodziło popro 
stu o dyscyplinę organizacyjną;

3) że trzeba oderwać się od i- 
dej i pojęć XIX stulecia, bo zwyclę 
ża idea konsolidacji narodu; po­
dział na „lewicę" i „prawicę" nie 
odpowiada już życiu nowoczesen- 
mu.

Te socjologiczno - historyczno - 
filozoficzne poglądy i wywody p. 
gen. Skwarczyńskiego były sfor­
mułowane dość ogólnikowo. Nastą 
pią zapewne wyjaśnienia i precy­
zowania.

Po przerwie obiadowej Rada Na
czelna OZN. wznowiła swoje obra planowej.

Za przykładem hitlerowców
Dzienniki węgierskie podają 

bliższe informacje, dotyczące pro­
jektu nowego Rządu premiera Im- 
redy wprowadzenia służby pracy 
obowiązkowej. Służba ta będzie o- 
bowiązywała absolwentów wszyst­
kich szkół średnich, którzy osiąg­
nęli 18 rok życia i  trwać będzie

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

sąsiadującym z Szantungiem i w 
Honu. W Lifeng znaczne siły chiń­
skie zgrażają flance japońskiej.

Koła obserwatorów neutralnych 
wyrażają opinię, że jest rzeczą ma­
ło prawdopodobną, aby Japończy­
cy mogli rozpocząć operację, za­
krojoną na większą skalę przeciw­
ko Hankau, ponieważ pod Snczoa 
zostały rozbite tylko stosunkowo 
nieliczne siły chińskie, a gros 
wojsk Czang-Kaj-Szeka znajduje 
się na zachodniej granicy Szan­
tungu, gdzie toczą się gwałtowne 
walki.

Jeden z dowódców chińskich 
Li-Pi-Fan poległ na czele swych 
wojsk w bitwie pod Hotseh. 
Wszystkie ataki wojsk japońskich 
zostały odparte.

Krok swój Szałasi motywuje 
tym, żc głoszone przez niego zasa­
dy zostały źle zrozumiane, wsku­
tek czego związany z jego nazwi­
skiem ruch doprowadził do wytwo­
rzenia się poważnej sytuacji.

leżącym do Abrama Fajnberga, 
zam. w  Warszawie, przy ul. Gra­
nicznej nr. 2, powstał pożar. Ogień 
szybko począł się rozprzestrzeniać 
i wkrótce przeniósł się na sąsiedni 
budynek, należący do Stanisława 
Myśliwca, mieszkańca Pustelnika

Dzięki energicznej akcji przyby» 
łych straży pożarnych, dom Myśli> 
wca częściowo zdołano uratować 
budynek Fajnberga zaś i szopa sR 
jąca przy nim spłonęły całkowicie 
Przyczyną pożaru było wadliwe U 
rządzenie paleniska w  kominie.

Policja prowadzi dochodzenie.

dy, na początku których ukonsty­
tuowały się cztery komisje zagad- 
nieniowe: inwestycyjna, oświato­
wa, narodowościowa i rolna.

„HERBATKA"
O godz. 18-ej w  salonach Ofi­

cerskiego Yacht-CIubu odbyła się 
herbatka towarzyska dla członków 
Rady Naczelnej, na którą przybył 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz 
W  herbatce wziął również udział 
premier, gen. Felicjan Sławoj Skład 
kowski.

Naczelnego wodza przywitał 
szef Obozu, gen. St. Skwarczyński.

Z kolei zabrał głos w  odpowie­
dzi Marszałek Edward Śmigły- 
Rydz.

Przemówienie to omawiamy, 
osobno.

Następnie szef biura studiów ! 
planowania wiceminister J. Piasec 
ki, wygłosił referat o gospodarce

3 miesiące- Podczas robót mło­
dzież będzie przebywała w spe­
cjalnych obozach pracy i użyta 
będzie przy pracach ziemnych, 
budowie dróg, kanałów oraz ni­
welacjach terenów. Przy wstąpie­
niu na wyższe studia absolwenci 
obowiązani będą przedłożyć świa­
dectwo z odbycia pracy. Również 
urzędnicy państwowi przyjmowani 
w przyszłości do urzędów będą mu 
sieli legitymować się p odobają  
świadectwem.
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Zagadnienie
„ewolucji systemu"

W, czwartek, podczas spotka- 
aia towarzyskiego członków 
Rady Naczelnej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego p. marsz. 
Edward Śmigły-Rydz wygłosił 
do nich krótkie przemówienie. 
Przemówienie to zawiera dwa 
twierdzenia o znaczeniu ścisłym 
i określonym.

1) P. marsz. Smigły-Rydz pod 
chodzi do zagadnienia konsoli­
dacji narodu z punktu widzenia 
obronności Państwa i z punktu 
widzenia własnej odpowiedzial­
ności, jako Naczelnego Wodza:

„nie Jest dla m nie rzeczą obojęt­
ną, czy społeczeństwo żyje pod 
hasłem skoordynowanego w ysiłku  
harmonijnej współpracy, czy  też  
pod sztandarem  wiecznej i  niekoń­
czącej s ię  niezgody i gderliwego  
pienłactwa**.

To zupełnie słuszne zasadni­
czo stanowisko (dla Naczelne­
go Wodza nie może być, oczy­
wiście, rzeczą obojętną, ,.jak 
naród nasz żyje w czasie po­
koju") p. marsz. Smigły-Rydz 
skonkretyzował niejako w Obo 
zie Zjednoczenia Narodowego; 

„Ideologia 1 cele Obozu Zjedno­
czenia N arodowego według m ego 
rozumienia żołnierskiego 1 obyw a­
telskiego są  dobre, są  słuszne, są 
zbawienne, są  według m ego rozu­
m ienia konieczne dla Polski**.
2) Twierdzenie drugie p. 

marsz. Śmigłego-Rydza odnosi 
się, jak sądzić wolno, do t. zw. 
dywersyj, zaszłych ostatnio na 
terenie „Ozonu”. Nie będę 
przytaczał całego sformułowa­
nia, raczej delikatnego, niż 
ostrego: sens jego jest taki, że 
znane posunięcia gen. Skwar- 
czyńskiego co do Związku Mło 
dej Polski p. Rutkowskiego, co 
do „Jutra Pracy", co do kon­
serwatystów spotkały się z a- 
probatą ze strony Naczelnego 
Wodza.

Mamy tedy na tym odcinku 
sytuację wyjaśnioną.

Pozwolę sobie teraz powró­
cić do tego, o czym pisałem 
wczoraj, — do artykułu „Ga­
zety Polskiej" o „niesprawdzo­
nych proroctwach".

Autor („osoba, nie pocho­
dząca z kół legionowo-peowiac 
kich") zaaplikował nam przede 
wszystkim proroctwo Kassan- 
dry, że

„Oddanie (przez system  —  
przyp. mój) w ładzy w  dzisiejszych  
warunkach byłoby równoznaczne 
z  porzuceniem okrętu na pełnym  
morzu...**.
Spróbowałem wczoraj przy­

pomnieć na szeregu przykła­
dów, znanych z podręczników 
historii dla szkół średnich, że 
tak samo mniej więcej myślały 

. o sobie — zawsze i wszędzie—

wszelkie systemy rządzenia. 
Tak „tragicznie" nie wyglądało 
to jednak w praktyce.

Autor z „Gazety Polskiej" 
zapewnia nas natomiast:

„Regime polityczny w  Polsce bę 
dzle niew ątpliwie podlegał ewo­
lucji, gdyż jest  to  cechą żywego  
organizmu. T aką ewolucją było 
np. przejście od koncepcji Bloku  
Bezpartyjnego do Obozu Zjedno­
czenia Narodowego**.
I uzupełnia swoje wywody

wskazówką:
„Jedynie realną rzeczą je s t  dzi­

siaj żądanie ewolucji system u. N a  
tej  ty lko  płaszczyźnie m oże być 
prowadzona poważne i owocna dy­
skusja...".

Przykład, wybrany przez p. 
autora z „Gazety Polskiej", nie 
należy do przykładów fortun­
nych. Bo „ewolucja" od kon­
cepcji B.B.W.R. do koncepcji 
„Ozonu" przypomina mistrzow­
ski skok konika polnego, — nie 
to w każdym bądź razie, co 
przywykliśmy nazywać ewolu­
cją, czyli, mówiąc po polsku, 
stopniowym rozwojem. Ale 
mniejsza o to. Stoimy — mimo 
wszystko — wobec „propozy­
cji" ewolucji systemu. Zastrze­
gam się z naciskiem, że słowa: 
„propozycja" nie używam, broń 
Panie Boże, w sensie słowa: 
„oferta**!

Otóż tu właśnie tkwi różnica 
między nami najbardziej istot­
na, najbardziej głęboka.

Ewolucja systemu? Bardzo 
pięknie. W jakim kierunku? 
Boć każda ewolucja musi mieć 
jakiś kierunek. Fizyka nie u- 
znaje „dumnej" tezy:

„Ani na prawo, ani na lewo, ani 
pośrodku".
Autor z „Gazety Polskiej"

nie powiedział, w jakim kierun­
ku system powinien dokony­
wać swojej ewolucji.

Nie chciał także zrozumieć, 
że zagadnienie leży w innej 
płaszczyźnie.

Chodzi o to, że POTRZEBY 
POLSKI, jej potrzeby gospo­
darcze, polityczne, ustrojowe, 
kulturalne, społeczne, jej po­
trzeby obronne

PRZEROSŁY MIARĘ SY­
STEMU,

jako takiego. System „nie chwy 
ta" zakresu możliwości i zakre­
su konieczności. Łańcuch, za­
krojony na sto kilogramów cię­
żaru, nie może dźwigać 1.000 
kilogramów ciężaru. Tu jest 
problem. Nie pomoże na niego 
żadna „ewolucja" w żadnym 
kierunku:
PRAWDZIWE ŻYCIE POL­
SKIE NIE MIEŚCI SIĘ W RA­

MACH SYSTEMU.

Czy można „obciąć" życie 
polskie do granicy ram syste­
mu? Oczywiście, nie można!

W ięc jakaż jest droga? Jest 
droga jedyna:

WYJŚĆ POZA RAMY 
SYSTEMU,

t. zn, zlikwidować system bez 
wstrząsów i bez narażenia na 
szwank obronności Rzeczypo­
spolitej drogą legalną i uczci­
wą — drogą swobodnych, rze­
telnych, powszechnych wybo­
rów do Sejmu nowego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

DINOL-BONT=:»-ZEBOW
l in iM i t i i i !  M u l  liii W i i  Il i  ni)

— tw ie rd z ą  h itle ro w cy
Czasopismo hitlerowskie ,A r­

chiwum biologii i społeczeństwa ra 
aowego" w 3Oym swym tomie za­
wiera artykuł:
„O korzyściach bombardowań po ­
w ietrznych  z  p u n k tu  w idzenia do­
boru rasowego i  h ig ieny społecz­

ne j" .
k a to n em  artykułu jest jeden z 

wyższych oficerów niemieckich.
Oto kilka złotych myśli tego no­

woczesnego barbarzyńcy:
„Od bombardowania ucierpią najwię­

cej dzielnice gęsto zamieszkane, gdzie 
gnieździ się ludność uboga, której nie 
powiodło się w życiu, wydziedziczeni 
> I. p. Społeczeństwo w ten sposób po- 
Obędzie się ich...

Z drugiej strony wybuchy wiel-

oprócz śmierci wywołają nieuchron­
nie liczne wypadki obłąkania. Ludzie 
o słabych nerwach nie wytrzymają 
wstrząsów podobnych. Tą drogą bom­
bardowania pomogą nam wykryć neu­
rasteników i  usunąć ich z życia spo­
łecznego. A po wykryciu tych chorych, 
pozostanie tylko sterylizacja ich po­
tomstwa i  w ten sposób zapewni się 
dobór rasowy".

Proste i jasne. Na nędzę i ubó­
stwo, na organizm wycieńczony 
nerwowo z powoda ciężkich wa­
runków życia, albo na organizm 
delikatny i wrażliwy, nie wytrzy­
mujący próby 1000 - kilogramowej 
bomby, na wszystko to właśnie  
bom ba jed yn ym  lekarstw em !

Oto program społeczny, higie-
kich bomb wagi 1 tony i  więcej niczny i biologiczny hitleryzmu!

Przegląd prasy
MOWY W OZON-IE.

Powszechne zainteresowanie 
wzbudził przebieg obrad rady na­
czelnej OZON-u. P. Marszałek 
Rydz - śmigły silnie podkreślił 
swój optymizm w sprawie zjedno­
czenia narodowego .i potępił „wol 
ność nie okiełznaną porządkiem". 
A szef OZON-u. gen. Skwarczyń- 
ski dojrzał trudności zjednoczenia 
w  przeżytkach XIX wieku. „Dziś 
świat cały poszukuje innych form 
życia państwowego", — mówił 
generał Skwarczyński.

Bardzo z tego wszystkiego ucie 
szyła się „ozonowa" prasa, zwła­
szcza organ „kierowanej demokra 
c ji" „Kurier Poranny". Pisze tak,

Ziemia hiszpańska
ludności pracującejw ręrfacn

Ziemia w republice hiszpańskiej 
jest bardzo urodzajna. Gdyby 
chłop hiszpański miał dostateczne 
środki na zaprowadzenie nowocze 
snej : racjonalnej gospodarki, kraj 
ten byłby kwitnącym rajem. Klasy, 
które przed republiką rządziły Hi­
szpanią, utrzymywały celowo lud 
w  nędzy, by tym łatw iej zapewnić 
sobie większe korzyści.

Hiszpania liczy 22 miliony hek­
tarów ziemi użytkowej która przed 
powstaniem republiki była w na­
stępujący sposób podzielona:

9.618.400 hektarów znajdowało 
się w rękach 50 tys. właścicieli, z 
pośród których 75 osób miało 
1.125.058 ha.

A jak byt opłacany robotnik rol­
ny, który pracował od wschodu do 
zachodu słońca? W Salamance o- 
trzymywał 1.50 pezety dziennie, w 
Estramadurze — 2.25, w innych 
częściach kraju 2.50 pez. W tych 
warunkach robotnik rolny na uro­
dzajnej ziemi hiszpańskiej prowa­
dził najnędzniejszy żywot, jak i mo 
żna sobie wyobrazić.

Republika usunęła tę niesprawie 
dliwość, przeprowadzając na wiel 
ką skalę obliczoną reformę rolną. 
Od lipca 1936 r. rozparcelowano 4

miliony hektarów ziemi pomiędzy 
półtora miliona chłopów, którzy u- 
prawiają tę ziemię bądź indywi­
dualnie, bądź kolektywnie, stoso­
wnie do własnego uznania. Repu­
blika poszła jednak jeszcze dalej. 
Niedość, że rozparcelowano zie­
mię, trzeba było wynędzniałym 
chłopom stworzyć możliwości zao­
patrzenia się w niezbędne maszy­
ny, narzędzia, nawozy i  t. p. W 
tym celu Instytut Reformy Rolnej 
udzielił chłopom kredytów na 
110.046.876 pez., a ponadto roz­
dzielił pomiędzy chłopów 117.600 
ton nawozów i 5198 ton nasion sie­
wnych.

Ponadto Rząd republikański zasi 
lił kredytami kooperatywy rolne, 
związki rolników i t. p. organiza­
cje rolnicze.

W yniki nie dały długo na siebie 
czekać. W roku 1937 obsiano psze 
nicą o 89.937 ha więcej, aniżeli w 
roku poprzednim. Podohny 
wzrost produkcji daje się zauwa­
żyć także przy innych produktach 
rolnych. Chłop hiszpański zrozu­
miał i ocenił, co uczyniła dla niego 
republika. Pracuje on dziś więcej 
i intensywniej.

Z A K Ł A D  O RTO PEDYCZNY >• zawODHiKa
WARSZAWA, LESZNO 25. TeLl 1.06-14. Bok zaioieu ia 1U10
W ykonywa: Aparaty lecznicze (system  H essinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszno i  L  p. Specjalny
oddział obuwia ortopedycznego. W szystko wykonyw a się  według ostat­
nich w ymagań ortopedii chirurgicznej. 277

dzieci robotnicze
n w s z g  je c n a ć  n a  w ie ś

Zbliża się lato. Dzieci robotni­
cze gnębione, nędzą i  bezrobo­
ciem, niedożywione, mieszkające 
w  dusznych i  ciasnych izbach — 
muszą dla poratowania zdrowia 
jechać na wieś. Nie mają na to pie 
niędzy. Brak ich odczuwają orga­
nizacje robotnicze. Trzeba pomóc 
dzieciom naszym. Dlatego też roz 
poczynamy

ŁAŃCUCH PRASOWY NA LET­
NIE OBOZY HARCERZY T. U. R.

Tow. Stanisław Dubois wpłaca 
3 zł. t  wzywa Alfreda Krygiera, 
Ludwika Cohna, Stanisława Gar- 
liskiego i  ob. Stefana Korbońskie- 
go-

Natalia Kania wpłaca 3 zł. i 
wzywa: Stanisława Benkla, prof. 
Szymanowskiego, Mieczysława 
Niedziałkowskiego i  Franciszka 
Białasa.

Piekne za nadobne
Anglia wysyła swoich przestępców do Kanady 

wnoec tego Kanada kieruje swoich przestępców 
do Anglii

wybiegając —  ile się tylko da — 
naprzód i starając się interpreto­
wać po swojemu:

„Wiemy, że nie m a ani dwu, a- 
ni trzech, ani więcej zjednoczeń, 
tylko je s t  jedno, jedyn e zjednoczą  
nic narodowe, jednolitą  wolą k ie­
rowane  i  posiadające pełne popar­
cie m oralnego autorytetu N aczel­
nego Wodza".
W  każdym razie brzmi to, co 

pisze „Kuner Poranny", zgoła i- 
naczej, niż brzmiały katowickie 
wywody p. wicepremiera Kwiat­
kowskiego.

A  dalej „Kurier Poranny" wżdy 
cha z ulgą, że szlak jest wyzna­
czony wyraźnie i  „nieodwołalnie". 
W  ten sposób —  powiada —  za­
milknie „pesymizm" ludzi słabych 
w  OZON-ie. A  poza obrębem Zje­
dnoczenia zostaną „TYLKO MAL­
KONTENCI I DYWERSANCI":

„W iększość tych, którzy stanęli 
w  szeregach, nie m iała pod tym  
względem  żadnych w ątpliwości, 
ponieważ w iększość —  w brew  pe­
sym izm ow i niek tórych  ludzi—po­
siada twardy kark i  charakter. 
Ale ci, k tó rzy  s ię  zachw ia li chociaż 
na chwilę, w yprostu ją  chyba rów ­
nież sw ó j g rzb ie t i pójdą, jak szli 
dotąd. W  ty le  pozostaną ty lk o  dy- 
w ersanci i  m alkontenci. Bo idea 
silnej, potężnej P olsk i m usi zw y­
ciężyć, choćby wbrew w oli sprzy- 
slężonego warcholstwa".
Jak widać, „pesymistów" było

(a może jest?) dużo...
Tak, to brzmi zgoła inaczej, niż

odczyt katowicki. Jak więc uzgod 
nić jedno z drugim? Natomiast 
nie trudno skoordynować te wywo 
dy ze znanym artykułem „Gazety 
Polskiej" z przed paru dni —o ko­
nieczności utrzymania władzy w 
Polsce w rękach ekipy „sanacyj­
nej".

SPRAWA CZECHOSŁOWACJI.
Do opinii publicznej coraz bar­

dziej się przesącza świadomość 
NIEBEZPIECZEŃSTW DLA POL­
SKI — w związku z zaborczymi 
manewrami Hitlera w  Czechosło­
wacji. Charakterystycznym jest 
głos klerykalnego „Głosu Naro­
du". Ważnym jest —  powiada —  

„pytanie powszechne dziś i  w
Polsce i  w  Europie, Jakim jes t in­
teres Polski i  czy  powinniśm y się  
zawczasu zabezp ieczyć  p rzed  ewen  
tua lnoicią  podzielenia późn iej lo­
su  C zechosłow acji?  Optym iści 
twierdzą, że  zwartość narodowa 
naszych kresów  zachodnich zabcz 
piecza nas przed tak ą  ewentualno  
śclą, skoro Hitler sięga  ty lko  po 
ziem ie niem ieckie, a  nie po  
dze!? N ie  chcąc w cale być pesy­
m istam i, m usim y być zdania, 
troska o nasze bezpieczeństwo wy  
m aga pogotow ia w obec w szelk ich  
ewentualności. pogotowia przez 
rozbudowę i w łasnych sił i  soju­
szów".
Ale nawet „Warszawski Dzien­

nik Narodowy" pisze tak:
„Zniszczenie niezależności poli­

tycznej Czechosłowacji i narusze­
nie jej integralności terytorialnej 
byłoby dużym  wzm ożeniem  potęg i 
R zeszy i  wzm ocnieniem  je j  stan o­
w iska  w  Europie, co nic pozosta­
łoby  bez w p ływ u na naszą pozycję  
polityczni?'.

Jak widać, nasze stanowisko 
polityczne (w  stosunku do Rze­
szy) zwycięża coraz bardziej. Na­
turalnie, endecka prasa półgęb­
kiem ostrzega, a na cały glos 
wciąż atakuje Francję. Taką jest 
miara szczerości i  konsekwencji.

„O ś" DZIAŁA. PO MOWIE 
GENUEŃSKIEJ.

Bratni francuski „Populaire" po 
mowie genueńskiej Mussoliniego, 
zwróconej przeciw Francji, jesz­
cze raz ostrzega przed polityką 
złudzeń. „Oś" działa —  powiada 
— z całą siłą.

Prasa niemiecka podkreśla, że 
,oś“  dzieli Europę na dwie czę­

ści, od południa do północy,—  na 
.wschodnią" i  „zachodnią". To 

gadanie — powiada „Populaire" 
ma ten sens, że HEGEMONIA 
WŁOSKO - NIEMIECKA W  EU- 
ROPIE ma za warunek „dezinte­
grację" (podział) Europy i  powa­
żną scysję (zderzenie) poszczegół 
nych części. Do tego właściwie 
zmierza ,,oś“ . T. zw. „antykomu- 
nizm" Rzymu i Berlina —  powia­
da bratnie pismo —  właśnie ma 
tylko ten sens: dąży do odsunię­
cia jednej części Europy (zachod­
niej), aby lepiej kontrolować i  zdo 
bywać DRUGĄ CZĘŚĆ: wschód, 
nią I środkową...

K. CZ.

Pociąg popularny 
do Druskienn k I Wilna 

na Zielone Światki
Robotnicze Towarzystwo Tury­

styczne organizuje n a  Zielone 
Świątki 5  1 6  czerw ca m asowy  
pociąg popularny do Druskienik  
i Wilna.

K oszt w ycieczki, łączn ie z  no­
clegiem  w  W ilnie, w ycieczką do 
W erek i zwiedzaniem  miasta, 
lecz bez w yżyw ienia, wyniesie  
sŁ 16.90.

Inform acje i  zapisy:
Oddział R . T . T. „żolibórz". 

W arszawa, ul. Krasińskiego 10, 
te). 12-79-61, codziennie od 17 do
19- ej.

Odoział R. T. T. „Sródmieś- 
-Je", W arszawa 1, ul. N ow y Świat 
33 (Zw. D rukarzy), teL 2-48-42 
codziennie od 10 do 16 i od 18 do
20- ej.

Przez szereg lat Kanadyjczycy 
żywo byli dotknięci, czytając w  
prasie angielskiej o wyrokach, w 
których sędziowie skazywali zło­
czyńców na pewne kary, z tym, że 
aby ich uniknąć, mogli wyjechać 
do Kanady. Obecnie sędziowie Ka 
nady odpłacają się pięknym za 
nadobne. Ostatnio np. sędziowie w

Montrealu wydali wyroki z tym, 
wykonanie ich zostało odłożone na 
kilka miesięcy, co pozwoli skaza­
nym załatwić formalności i wyje­
chać do Anglii, w  celu „zaciągnię­
cia się do marynarki królewskiej". 
Powód odłożenia wykonania kary 
został podany do wiadomości ska­
zanych i ogłoszono go w  prasie.

^DZIAt LEKARSKI-̂

Dr. H. L E W I N
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE

od 9 r. do 9 w., w nledz. do S pp.
N ieca ia  Alberta) 12
uz lecznicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w.

Kapitan porzncif swój statafe
ponieważ zakochał sie w  pasażerce

Jak donosi „Berliner Tageblatt" w jednej z pasażerek, znajdują-

C I  A Z Y  nie oraz wszelkie  
inne analizy lekarskie w ykonywa  
lekarz sp ecjalista w  „LECZNICY LU  
DOWB>, UL. NOWOGRODZKA 
84 (przy ul. M arszałkow skiej). Teł. 
J-94-44. CAŁY DZIEŃ. 341

przed urzędem morskim w  Lubece 
odbywa się rozprawa karna prze­
ciwko kapitanowi statku „Holsten- 
tor" kursującego na lin ii Lubeka 

Oslo. Kapitan Lange zdezerte­
rował ze statku, zakochawszy się

cych się na statku, którego był do 
wódcą. Proces ten budzi wielkie 
zaciekawienie, gdyż jest to oddaw- 
na nie notowany w  kronikach mor 
skich wypadek dezercji oficera ma 
rynarki w  czasie pełnienia służby.

„ea Ż U R A K O W S K I
WENERYCZNE skórne, płciowe. Kobiety 
orzyitnuje lekarka Dr A. R A T A J ,  
CHMIELNA 25. 8 r. -  8 w. Miedz, do 1
GABINET ELEKTROŚWIATŁOIECZ. Diatermia.

Tragiczny wybór
Małżeństwo Colan w  Chicago 

stanęło przed tragicznym dylema­
tem. Ich 6-tygodniowa córeczka 
ciężko zachorowała na oczy i  le­
karze (ojciec dziecka sam jest le­
karzem) orzekli, że życie dziecka 
można uratować tylko koeetem 
wzroku; dziecko po operacji pozo­
stałoby niewidome przez całe ży­
cie.

Matka dziecka, a następnie tak­
że ojciec, postanowili, by dziecko 
raczej umarło, aniżeli było uniesz- 
częśliwione na zawsze. Jednak ta 
decyzja spotkała się ze sprzeciwem 
w  opinii, zwłaszcza duchowni róż­
nych wyznań protestowali przeciw 
takiemu rozwiązaniu. Przez kilka 
dni mała nieszczęsna Helena Co­
lan była przedmiotem dyskusji po­
wszechnej w  Chicago i  nawet w  
całych Stanach Zjednoczonych.

Wreszcie wyłoniono „ju ry ", zło­
żone z lekarzy i  duchownych, któ­
rzy orzekli, by dziecko operować 
I pozostawić przy życiu.

Za zdrada
tajemnicy wojskowej

JF Londynie stawała przed sądem woj­
skowym 51-letnia Szkotka lessie Jor­
dan oskarżona o zdradę tajemnicy woj­
skowej. Sąd skazał ją na 4 lata ciężkie­
go więzienia.

Jordan skopiowała plany portu, ma­
jącego utelkie znaczenie dla sprawy o- 
brony, i  kopie te sprzedała pewnemu 
niemieckiemu agentowi za duże pienią- 
dse.

Jessie Jordan wyszła swego czasu za- 
mąż za Niemca, który, powołany pod­
czas wojny pod broń, zmarł wskutek 
odniesionej rany. Jessie Jordan tarów, 

podczas wojny, jak i  po wojnie mie-
krótkie Ule. d’ARSOM VAL i  inne, “ kala w  Niemczech.

W e w czesnych godzinach rannych
pismo nasze jest do nabycia wszędzie w e wszystkich kioskach i miejscach sprzedaży
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„Totalizujące" fantasmagorie
Jeszcze o „ k u ltu rz e  k ie ro w an e j**

. P. J. Hulev icz niedawno umie­
ścił w „Kurierze Pórannym" arty­
kuł o konieczności „zorganizowa­
nia" kultury w Polsce. Wskaza' 
na przykład Włoch faszystow­
skich, jako na rozwiązanie naj­
szczęśliwsze.

Na ten artykuł odpowiedzieliś 
my kontr.artykułem (przedruko­
wanym w „S łow ie"), w którym 
ostrzegaliśmy przed eksperymen­
tami „organizowania" kultury 
(kultury a nie oświaty!), bo wszel 
kie sztuczne „organizowanie" kuk 
tury mniej więcej na faszystowsk' 
sposób jest je j biurókratyzowa. 
ńiem, uzależnianiem, w kóóc: 
niszczeniem. Odstraszające przy­
kłady — to ZSSR i „Trzecia' 
Rzesza.

Obecnie p. J. Hulewicz kolejno 
odpowiada na nasz artykuł 
czwartkowym numerze „Kuriera 
Porannego". Uśiłuje podtrzymy­
wać swą tezę — ale już w nieco 
ŁAGODNIEJSZEJ. formie. A więc 
jeśli chodzi o ten „najszczęśliw 
szy“  (wyraźnie byto powiedzia 
ne!) przykład włoskiego faszyz­
mu, p. J. Hulewicz obecnie gorzko 
sfę żali .że „zbagatelizowaliśmy" 
jego zastrzeżenia, poczynione w 
stosunku do państw faszystow­
skich. Zastrzeżenia istotnie były; 
cytowaliśmy je lojalnie (p. Hule­
wicz to przyzna ic ) .  ale zastrzeże­
nia słabiutkie. Teraz p. Hulewicz 
te zastrzeżenia WZMACNIA; po 
wiada: jakikólwiek jest nasz sto 
sunek do faszyzmu, mamy przecie 
prawo (a nawet obowiązek) „przy 
patrywać się ( ! )  i oceni; 
(państw faszystowskich) . osiąg­
nięcia, jak i niepowodzenia (!) 
A le;to już zupełnie co innego. To 
całkiem inny „odcinek"! Co inne­
go uważać, że rozwiązanie włos­
kie jest „najszczęśliwsze", a co 
innego proponować „przypatrywa 
nie się" — ewentualnie „niepowo­
dzeniom". „Przypatrywać się" bę 
dziemy chętnie zawsze, ale wska­
zywać na WJochy, jako na „na j­
szczęśliwsze" rozwiązanie „orga­
nizowania" kultury —  o nie! na 
to się nie zgadzamy. Zresztą p. 
Hulewicz teraz podkreśla, że spo­
sób „organizowania" (kultury) 
w -Polsce trzeba oprzeć o „rdzeń 
i potrzebę naszego ducha naro­
dowego". Nie jasne; ale w każ­
dym razie swe zastrzeżenia p. J. 
Hulewicz pogłębia. To już coś.

Przechodzimy do sprawy dru­
giej. Gdy p. Hulewicz pisał o ko 
nieczności „zorganizowania kultu­
ry " i zachwyca? się Włochami, 
oczywiście myślał o organizowa­
niu Z  GÓRY. A z góry — to zna 
czy przez państwo, a więc przez 
rząd. Tu właśnie tkwi niebczpie 
czćństwo największe. Urządowie 
nie kultury? upartyjnienie kultu­
ry? może nawet je j umonopartyj- 
nienie? Jest to oczywiście — za- 
rznięcie kultury!...

Ale obecnie p. J. Hulewicz po- 
cichutku, nie postrzeżenie, niby 
nic — nagle zastępuje swą daw­
ną koncepcję (zresztą na chwilę — 
dla polemiki) koncepcją DOBRO­
WOLNYCH KULTURALNYCH  
STOWARZYSZEŃ, organizują­
cych się z dołu. I pisze tak:

- C zy  n asze  IP B -y, Z achęty, To­
w a rz y s tw a  S z tu k  P ięknych , Koła 
literackie,a instytucje m uzyczne— 
nie są  organizacją kultury?

Czy z a ty m  n iszczyłoby się kul­
turę, gdyby usprawniło s ię  jej or­
ganizację i  tak  się ją  rozszerzyło, 
aby zorganizowany naród, a  więc  
pańs tw o, m iało z  tego  pełny po­
żytek?

M ężna zatym  dyskutować je- 
dynie nad sposobem  zorganizowa­
nia kultury, ale nie  można kw e­
stionować sam ej zasady jej orga­
nizowania.
„M entlik" niezwykły. Pomiesza­

nie celowe różnych rzeczy w tym 
celu, aby czytelnikowi trudniej 
było się zorientować i aby łatwiej 
było przykryć odwrót. Czy ktoś 
kwestionował takie formy „orga­
nizowania" kultury, jak „IPSy" i 
„Zachęty"? Naturalnie nikt. To 
są dobrowolne zrzeszenia. Ale p. 
Hulewicz wyraźnie myślał i mó­
w ił o PAŃSTWIE, jako czynniku 
„organizującym". Nawet w  przy­
toczonym ustępie widać, że autor 
chce coś majstrować koto dobro­
wolnych zrzeszeń, je  „rozszerzać" 
i „usprawniać" (wyobraźmy so­
bie!), żebv „państwo miało poży­
tek".

dobrowolne zrzeszenia i — pań­
stwowe, biurokratyczne „uspraw­
nianie". Właśnie o to chodzi, by 
przy tym „usprawnianiu" gdzieś 
nie zaginęła przypadkiem — wła­
śnie kultura. Jak w  „H itle rii"  i 
„Stalin ii".

P. J. Hulewicz oskarża niżej 
podpisanego, że pomieszał kultu­
rę z oświatą i uważa, że „orga­
nizowanie kultury przeszkadza 
organizowaniu oświaty". Nic po­
dobnego. Właśnie uważamy, że w 
dziedzinie oświaty państwo ma 
niezmiernie wiele do powiedzenia 
(szkoła), zaś w dziedzinie kultu­
ry twórczej — bardzo nie wiele. 
Może naturalnie organizować fun 
dusze i konkursy, ale jak naj­
ostrożniej, z największym udz'a- 
łem czynnika społecznego, z za­
strzeżeniem całkowitej wolności 
twórczej.

P. J. Hulewicz dziwi się, skąd 
marksista gorliwie broni twórczo­
ści indywidualnej i wolności kul­
turalnej — wszak marksizm jest 
za „upaństwowieniem" wszyst- 
kiego! P. Hulewicz, ja k  widać, 
ma pojęcie o marksizmie bardzo 
dziwaczne! Wystarczy przykład:

jeden z najgłośniejszych progra 
mów marksowskich „L inzk i" pro. 
gram austriackich socjalistów z r. 
1926 wyraźnie zastrzega się, że 
„narzędzia produkcji duchowej 
nie mogą być zmonopolizowane" 
— chodzi właśnie tam o twórczość 
indywidualną. Jak widać, nasz 
autor (dla ułatwienia) „marksizm' 
bierze w bolszewickim wydaniu. 
Zaś my stoimy na gruncie socja­
lizmu demokratycznego. Radzimy 
przejrzeć ustęp o wolności kultu­
ralnej w Radomskim programie 
PPS.

Czy autor całkiem się wycofał 
ze swych faszystowsko-biurokra- 
tycznych przesłanek? Nie. Jego 
myśl — jak zaczarowana — wra­
ca do faszyzmu. Przecie to — po 
wiada — najbardziej „nowoczes­
n y '^ !)  —  ustrój:

W pierwszym  artykule, który 
stał się przyczyną dyskusji, w ska­
zaliśm y na tr z y  państw a totalne, 
które położyły w ielki nacisk na 
pierwiastek kultury. Nie ulega 
wątpliwości, że wym ienione orga- 

■ nizm y państw ow e są  w ytw orem
najbardziej nowoczesnym.
A więc — mimo wzmocnionych

zastrzeżeń — wciąż wkoło Macie­

ju. A wspaniała kultura Francji 
demokratycznej? Tam co innego, 
pisze nasz autor, tam kultura już 
tak potężna, że nie potrzebuje 
„organizowania".,. Ładna „log i­
ka"! Odwrotnie — właśnie dlate 
go we Francji kultura jest taka 
potężna ,że wzrosła w  atmosferze 
wolności!

Z tymi Wiochami p. J. Hule­
wicz nie może się uspokoić:

Czy redaktor „Robotnika" omi­
ja w ozy Fiata  tylko dlatego, że 
są  one konstrukcji faszystow ­
skiej?
To już po prostu — curiosum! 

Przecie chodzi nie o materialne 
przedmioty — nie o wtoskie lody 
i włoski makaron — lecz o sposo­
by podejścia do zagadnień kultu­
ralnych! Faszystowskie podejście 
znane: WSZYSTKO ZAPRZĄDZ 
W SŁUŻBĘ RZĄDZĄCEJ MONO 
PARTII!

P. Hulewicz wciąż niespokoj­
nie krąży koło tego „ideału". Co­
fa się i wraca... Niech się raz zde 
cyduje. Niech powie wyraźnie, na 
czym polega jego tajemniczy 
„p lan" organizowania „ku ltu ry"!

K. CZAPIŃSKI

Chamberlain i Mussolini
Gdyby czasy nie były tak ogro- Jsię, że właśnie w tym okresie W io jdzić nowego kłopotu i istotnie sa.

mnie poważne i ciężkie, toby mo- chy, pragnąc szybko skończyć 
żna było szczerze' się ubawić Hiszpanią, zasilały gen. Franco
„przyjaźnią" Chamberlaina z Mus- 
solinim. Mało jest tematów poli­
tycznych równie wdzięcznych 
satyryka i humorysty.

Chamberlain jak wiadomo, 
lennie zapewniał w Izbie Gmin, że 
Mussolini dotrzyma układu, 
wartego !6-go kwietnia w, Rzymie 

że słowom jego, on Chamberlain 
- bezwzględnie wierzy.
W  sobotę, 14-go maja, Mussoli­

ni wygłosił w Genui mowę, która 
we Francji wywołała przygnębia, 
jące wrażenie, ale dla Anglii była 
pobłażliwa, co już dużo znaczy. 
Mussolini oświadczył, że Włochy 
dotrzymają układu z Anglią i  że 
on spodziewa się, iż Anglia odpła­
ci taką samą monetą.

Słowem: dżentelmeńska wymia­
na zdań, z tą wszakże różnicą, że 
Mussolini żąda wzajemności, 
Chamberlain ofiarował mu zaufa­
nie na kredyt.

Ale ten układ angielsko - włoski 
to iście diabelski cyrograf, wcho­
dzi bowiem w życie dopiero po— o. 
czekiwanej przez strony — śmierci 
Republiki hiszpańskiej. Jestto na 
razie dokument przyszłości, oglą­
danej oczyma Mussoliniego i 
Chamberlaina. O dotrzymaniu ukła 
du, który nie wszedł jeszcze w ży­
cie, niepodobna mówić. Chyba, że 
obie strony ułożyły się pocichu, że 
wykonają układ niezależnie od wa 
runku co do Hiszpanii, to znaczy: 
umówiły się, że wspólnie... pogwał 
cą układ. Gdyby tak było, to obaj 
kontrahenci nie mieliby sobie nic 
do zarzucenia. Ale na to—jak do­
tąd — żadnych dowodów nie ma.

Są natomiast dowody, jaką war 
tość mają obietnice Mussoliniego, 
czy też słowa, dane Chamberlai­
nowi w  toku rokowań.

Mussolini zobowiązał się wobec 
Chamberlaina, że z chwilą rozpo­
częcia rokowań Włochy nie będą 
wzmacniać pozycji faszystów hisz 
pańskich nowymi transportami la- 

broni. Tymczasem okazało

wyjątkowo obficie w sprzęt wojen 
ny i ludzi. Rząd hiszpański przed­
stawił rządom Anglii i Francji do- 
kładny spis transportów, miejsc 
wyładowania i  dat.

Chamberlain chwalił się w Izbie 
Gmin, że Mussolini zgodził się za­
niechać bombardowania otwar­
tych miast hiszpańskich i dat tym 
dowód, jak bardzo mu zaieży na 
porozumieniu z Anglią.

Mussolini, przyjaciel dżentelme­
na, tym razem chdał mu zaoszczę

moloty włoskie przestały bombar­
dować miasta Republiki hiszpań­
skiej. Ale od chwili oświadczenia 
Chamberlaina w Izbie, Barcelona 
była trzykrotnie bombardowana 
przez samoloty ...niemfedde! Je­
den koniec „os i" wyręczył się dru­
gim jej końcem. Ale Chamberlain 
jest „w  porządku". I Mussolini jest 
w  porządku: Winien jest „ten trze­
ci".

Taka to sielanka panuje między
Chamberlainem a Mussolinim. 

Pokój europejski w  godnych
znajduje się rękach...- (B.l

Parlam entarzyści
w  obronie Hiszpanii republikańskiej

Z inicjatywy szeregu posłów an 
gielakiej Izby Gmin odbyła się 11 
maja w  Genewie konferencja parła 
mentarzystów różnych krajów w  
sprawie hiszpańskiej.

Przybyli posłowie i senatorowie 
z: Anglii, Francji, Holandii, Norwe­
gii, Szwajcarii i Szwecji.

W  jednomyślnie przyjętej rezo­
lucji konferencja wyraża swą so­
lidarność z celami wojny, wyłusz- 
czonymi w 13 punktach deklara­
cji Rządu Negrina; stwierdza, że 
polityka „nieinterwencji" jest w y­
mierzona przeciw Rządowi Hiszpan 
skiemu; domaga się od Ligi Naro­
dów przywrócenia Hiszpanii repu­
blikańskiej prawa międzynarodo­
wego, a zwłaszcza prawa do na­
bywania broni.

Konferencja wysłała do senatora 
Nye w  Stanach Zjednoczonych de­
peszę, solidaryzującą się z jego 
wnioskiem zniesienia zakazu w y­
wozu broni do Hiszpanii republi­
kańskiej.

)Et?> I f t O D E K  
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Szw ajcaria i Chile
Echa sesji Rady Ligi Narodów

W uzupełnieniu naszych rozwa­
żań o Abisynii i Hiszpanii, dwóch 
głównych punktów obrad ostał, 
niej sesji Rady Ligi Narodów, war 

dodać kilka słów o innych,

Wiadomości z całej Polski
TRAGICZNY WYPADEK 
8 LETNIEGO CHŁOPCA.

Z Zawiercia donoszą, iż we wsi 
Mierzęcice wydarzył się tragicz­
ny wypadek śmierci 8-1. chłopca. 
Mianowicie syr. rolnika, Czesław 
Białas, pasł krowę na łące. Chło­
piec, nie chcąc chodzić za krową, 
owiązał sobie szyję sznurkiem. 
W  pewnej chwili krowa spłoszyła 
się, ciągnąc za sobą nieszczęśliwe 
dziecko. Kiedy zatrzymano spło­
szoną krowę, stwierdzono, że 
chłopiec poniósł śmierć wskutek 
uduszenia.

ROZWIKŁANIE ZAGADKI 
PO 8 LATACH

W  1930 r „  w  lesie kolo świę- 
cian, znaleziono zwłoki zastrzelo- 
nego kolejarza. Ignacego Orłow­
skiego. Ustalono wówczas, że 
morderstwo miało tło rabunkowe, 
jednak na sprawców zbrodni nie 
natrafiono. Dopiero obecnie przy­
wieziony z więzienia we Wron­
kach na rozprawę sądową do 
święcian więzień, Jan Stecki, mie­
szkaniec jednej ze wsi podświę- 
ciańskich, dręczony napadem wy­
rzutów sumienia, zeznał, że to o:i 
zamordował Orłowskiego. We

Wronkach Stecki odbywał karę 
za inne przestępstwa. Sprawie 
morderstwa Orłowskiego po 8-Iet- 
niej przerwie, ponownie nadano 
bieg urzędowy.

SAMOBÓJSTWO 16-LETN1EJ 
UCZENICY.

Z nieustalonych dotąd powodów 
pozbawiła się życia wystrzałem z 
rewolweru w  skroń 16-letnia cór­
ka urzędnika celnego Róża śliwa 
z Mysłowic {kolonia Marsz. Piłsud 
skiego 1). Początkowo przypusz- 
czano, że mógł to być nieszczęśli­
wy wypadek nieostrożnego mani­
pulowania bronią przez kogoś z 
domowników, jednakże badania 
przybyłej na miejsce komisji sądo­
wo - lekarskiej z prokuratorem i 
sędzią śledczym z Katowic hipote­
zę tę obaliło, bowiem bez wątpie- 

młoda dziewczyna pozbawiła 
się życia sama. Skąd otrzymała 
ona broń palną „Parabellum" 0.7 
—  wykażą dochodzenia, które 
przypuszczalnie również wyświe­
tlą co było przyczyną rozpaczliwe­
go kroku.

OFIARA PRACY.
N?. kopalni „Polska" w  święto- 

chłowicach wydarzył się tragiczny 
wypadek. Górnik Adolf Szulc w

Blok z Oslo już nie działa
czasie spinania wózków dostał się ści.

między bufory, doznając ciężkich 
obrażeń. W  stanie groźnym odsta­
wiono Szulca do szpitala.

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI FAŁ­
SZERZY MONET.

W £horzowie policja wpadła 
trop szajki kolporterów fałszy­
wych monet 5 i 2 zlotowych. W 
wyniku dochodzeń przytrzymano 
Jana Muchę ze Slupnej, Abrama 
Freinowicza z Modrzejowa i k il­
ku innych osobników. Zupełne 
zlikwidowanie szajki, trudniącej 
się kolportażem monet, jest kwe­
stią najbliższych dni.

ZGON WETERANA.

W Poznaniu zmarł w  94 roku 
życia jeden z ostatnich uczestni­
ków powstania 1863 roku, Łukasz 
Grabliński. Mieszkał on w  czasie 
wybuchu powstania w  okolicy Ko­
nina i tam dostarczaj broni po­
wstańcom, a w chwili przewożenia 
rannych został ujęty przez wojska 
moskiewskie, po czym wywieziony 
na Sybir, gdzie spędził 14 lat. Na 
stępnie osiadł ponownie w  okoli­
cy Słupcy, jednak z powodu prze, 
śladowań rosyjskich wyjechał do 
Ameryki, a stamtąd powrócił do­
piero po odzyskaniu niepodległo-

Dn. 22-go grudnia 1930 r. po­
wstało w  Oslo porozumienie sze­
regu państw północnych i północ­
no-zachodnich Europy w celach 
współpracy gospodarczej. W  maju 
1937 r. podpisały te państwa w 
Hadze umowę, dotyczącą rozwoju 
układów gospodarczych, istnieją­
cych między nimi.

Ale oto obecnie, 15-go maja 
przedstawiciele tych państw, ze­
brani w Oslo, ogłosili komunika:, 
stwierdzający, że państwa „poro­
zumienia z Oslo" nie mogą odno­
wić tego porozumienia i że nara- 
zie muszą się wyrzec współpracy 

tej
«  . zie muszą się wyrzec wspotpi

Otóż są to rzeczy RÓŻNE: I dotychczasowej. Jako powód

decyzji podaje komunikat: roz- 
wój koniunktury światowej.

Komunikat dodaje, że skoro 
tylko warunki na to pozwolą, pod 
jęte zostaną rokowania celem po­
wrotu do porozumienia, zapocząt­
kowanego w r. 1930. Narazie pań­
stwa tego b. porozumienia uczy­
nią wszystko, by ułatwić wymia­
nę wzajemną towarów i uniknąć 
trudności w stosunkach gospodar­
czych.

Państwa b. Bloku z Oslo są na­
stępujące: Belgia, Dania, Finlan­
dia, Holandia, Luksemburg, Nor­
wegia, Szwecja.

C zte ry  o fia ry
katas tro fy  sam ochodowej

Dn. 19 bm. około godz. 21-ej, 
wydarzyła się na szosie kórnickiej 
w  pobliżu wsi Jaryszki, w  odległo 
ści 11 km. od Poznania, straszna 
w skutkach katastrofa automobi- 
Iowa.

Pędzący w stronę Poznania z 
szybkością 120 km/godz. samo­
chód właściciela firmy „W ul- 
Gum‘‘ Antoniego Kwiatkowskiego, 
zawadziwszy błotnikiem o furman 
kę konną, wpadł następnie w  peł­

nym pędzie na przydrożne drzewo, 
rozbijając się doszczętnie.

P. Kwiatkowski, który siedział 
przy kierownicy, oraz trzej pasaże 
rowie: właściciel „Garażów Mię­
dzynarodowych" Edward Siejkow 
ski oraz dwaj panowie, przypadko 
wo o identycznym nazwisku: Ro­
man Matuszewski, z których jeden 
jest inżynierem architektem z Po­
znania, ponieśli śmierć na miejscu.

mniej doniosłych, ale bardzo cha­
rakterystycznych sprawach, poru­
szonych przez Radę.

Oto Szwajcaria wystąpiła z żą­
daniem, by Liga zwolniła ją z zo­
bowiązań sankcyjnych, przewi­
dzianych w  pakcie Ligi dla obro­
ny napadniętego członka Ligi.

Szwajcaria od dłuższego czasu 
stroni od Ligi w  przekonaniu, że zo 
bowiązania, płynące z paktu, zwła 
szcza sankcje, narażają na szwank 
jej neutralność i  że przeciwnie, je­
żeli Szwajcaria powróci do ścisłej 
neutralności i  wyrzeknie się sank­
cji, to bezpieczeństwo je j będzie 
zapewnione.

Oczywiście, stanowisko to nie 
jest słuszne. Hitleryzm i faszyzm 
atakują Szwajcarię nie za te, że 
stosowała sankcje —  zresztą nie­
chętnie i  r. zastrzeżeniami —  prze­
ciw Włochom podczas wojny aW- 
syńskiej i nie za te sankcje, które 
ewentualnie mogłaby stosować w  
przyszłości, jako członek Ligi, lecz 
poprostu dla tego, że chcą zagar­
nąć: Niemcy — niemiecką część 
Szwajcarii, a Włochy —  włoską.

Ale trzeba przyznać, że gdyby 
Liga rzeczywiście broniła swych' 
członków, a nie pozostawiała ich 

pastwę faszyzmu, to Szwajca- 
prawdopodobnie nie wyłam? - 

łaby się z obowiązków członka L i­
gi-

Rada Ligi zgodziła się na żąda­
nie Szwajcarii, jako że kraj ten w  
wyjątkowych znajduje się warun­
kach. W  decyzji tej niewątpliwie 
odegrał swą rolę fakt, że w  razie 
odmowy, Szwajcaria wystąpiłaby 
z Ligi, a wówczas trzeba byłoby 
szukać nowego przytułku dla tej 
instytucji, której nowy gmach w  
Genewie (kosztem 50 milionów zł.l 

jest jeszcze całkowicie wykoń­
czony.

Rada zastrzegła się, że Szwajca 
ria nie może być precedensem dla 
innych państw.

Bardzo wątpimy, czy nie będzie 
precedensem.

Inaczej sprawa ułożyła się dla 
Chile, które to państwo pragnie, 
by sankcje w  ogóle wyrzucić z pak 
tu Ligi, w  nadziei, że gdy to nastą 
pi, to wrócą do Ligi i Niemcy i 
Włochy i Japonia.

Delegat Chile narazie domagał 
się wszczęcia dyskusji nad jego 
propozycją. Ale Rada w  tym w y­
padku okazała się nieustępliwa i  
nawet dyskutować nie chciała, tłu ­
macząc, że reforma paktu należy 
do Zgromadzenia Ligi.

Delegat Chile odparł na to, że 
od dwóch lat nic się nie robi dla 
reformy paktu i że wobec tego je­
go kraj wystąpi z Ligi.

Rada nie przejęła się tym oświad 
czeniem, jako że już niczym w  o- 
góle się nie przejmuje.

„W  samej rzeczy — pisze zło­
śliwie a dowcipnie W. N. Ewer w  
korespondencji z Genewy do „D ai­
ly  Herald" —  miało się wrażenie, 
że Rada była nawet wdzięczna za 
okazję, iż może zademonstrować 
swą zdecydowaną wierność dla 
paktu —  bez ryzyka uczynienia 
czegokolwiek dla niego.

Trudno byłoby powiedzieć, któ­
re postanowienie jest mocniejsze: 
czy zgoda na pakt w  zasadzie, czy 
też lekceważenie go w  praktyce,/
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Na Górnym Śląsku
Jak h r . D on n ersm arcK  

skrzywdził polskich chłopów

Nasz numer spółdzielczy

„Polonia" donosi:
W  ubiegłym roku odkryto na te­

renie powiatu tamogórskiego wiel­
kie złoża rudy żelaznej. Ukazało 
s'ę rozporządzenie wykonawcze do 
Ustawy górniczej z 1931 r., które u- 
Uormowało sprawę zgłaszania 
Wniosków przez rolników o nada­
nie pola górniczego, wyznaczając 
ostateczny termin na 31 grudnia 
i 937 r. godz. 13.

Rolnicy, którzy cały czas poświę 
tają roli, nie dowiedzieli się o w yj 
ściu takiego rozporządzenia. W y ­
korzystał to, hr. Hanckel v. Don- 
lersmarćk, który przygotował so­
bie odpowiednią ilość wniosków i 
czekał ostatecznego terminu zgło­
szeń.

Gdy w  przepisowym terminie 
nikt się nie zgłosił, hr. Henckel zło 
żył podanie o przyznanie mu na- 
na cały teren w  powiecie tamogór- 
skim.

Rolnicy po niewczaśte zaczęli pro 
testować. Urząd Górniczy zrazu 
thciał wstrzymać się z wydaniem 
badania pola górniczego hrabiemu, 
jednak ostatecznie musiał przyznać 
Wnioskodawcy nadanie, gdyż zgło 
szenie nastąpiło formalnie i zgod- 
We z prawem. Rolnicy wysuwają 
Jn. inn. zarzuty pod adresem Zwiaz 
ku śląskich Kółek Rolniczych, twier 
dząc, że powinien on w  swoim cza 
Sie podjąć akcję w  kierunku uzys­
kania nadania dla drobnych rolni­
ków.

Dziwna jest ta Rada Urzędu Gór 
niczego który nie znalazł żadnych 
przyczyn, by nie przyznać wszyst­
kich nadań górniczych hr. Donners 
Jnarckowi. Zakłady przemysłowe 
hr. Donnersmarcka są jeszcze dziś 
bardzo silnie zaniemczone. Pałace 
Donnersmarcków w  pow. Tamo- 
górsfcim, to jakby fortece niemczy­
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zny. Panowie ci czują się tam, jąk- 
gdyby dofąd nic się nie zmieniło, 
żony tych hrabiczów pruskich urzą 
dzają propagandowe zebrania dla 
niemieckich kobiet z kawą i wykła 
darni o potrzebie podtrzymania da- 
cha niemieckiego na polskim Ślą­
sku. Żony tych pruskich magnatów, 
żyjących z ciężkiej pracy polskich 
robotników, sypią tu i tam pieniędz 
mi. Cień magnatów pruskich ciągle

Afera lekarza dr. Oskara Kuny 
z Goduli nadal stanowi przedmiot 
zainteresowania z uwagi na fakt, 
że nie było dotąd podobnie brud­
nej sprawy na Śląsku.

Dr. Kuna dla uchylenia się od 
płacenia alimentów w  kilku wy­
padkach, oraz w  swym procesie 
rozwodowym, sfabrykował fałszy­
we dowody i przekupił świad­
ków, zmuszał terrorem różne nie­
wiasty, z którymi łączyły go bliż­
sze stosunki do poddawania się 
niedozwolonym zabiegom, oraz po 
pełnił szereg innych jeszcze prze­
stępstw, jakie z uwagi na dobro 
dochodzeń trzymane są chwilowo 
w tajemnicy.

W  trakcie dochodzeń został — 
poza dr. Kuną — aresztowany za 
pomoc i współdziałanie w prze­
stępstwach, kontroler Spółki Brać 
kiej, Korbela, oraz gospodyni le­
karza, Małgorzata Schenk. Wczo-
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jeszcze ciąży na życiu publicznym 
w Tarnowskich Górach.

Dziwić się więc trzeba, że Urząd 
Górniczy przyczynił się swoją de­
cyzją do wzmocnienia pozycji nie 
mieckich przemysłowców na Ślą­
sku. Możeby tak Naczelnik Urzędu 
Górniczego zapoznał się osobiście 
ze stosunkami w  pow. Tarnogór- 
skim?

H U  •••
raj policja przytrzymała dalszego 
podejrzanego o udział w przestę­
pstwach dr. Kuny, p. W. F., któ­
rego sędzia śledczy po przesłucha 
niu, wobec skruchy i zupełnego 
przyznania się wypuścił na wolną 
stopę. Natomiast starania reszty 
oskarżonych, a w  szczególności 
dr Kuny o wypuszczenie go na 
wolną stopę z uwagi na zacho­
dzącą obawę matactwa, pozosta­
ły  bez rezultatu. Pozostaną oni 
do czasu rozprawy sądowej w  wlę 
zlentu.

Bandyci za«yoali
policje kulami

We wsi Orlłszka, pow. tarno­
brzeskiego, w  czasie obławy, zor­
ganizowanej przez policję, w  jed­
nym z domów ukryto się dwóch 
bandytów: Józef Zając i Józef Wię 
cek. którzy byli postrachem lud­
ności powiatów taimobrzeskiego 
i  kolbuszowskiego.

Kiedy policja wezwała bandy­
tów do wyjścia z kryjówki, ban­
dyci obsypali ją strzałami W  od­
powiedzi policja rozpoczęła strze­
lać, zabijając obu bandytów.

PIŁKA WOZHfl
84-ty MECZ PIŁKARSKIEJ 
REPREZENTACJI POLSKI 

N iedzielny m ecz P olska —  Irlan­
dia, będzie 84-ym meczem piłkar­
skiej reprezentacji Polski. Z 83 m e­
czów, w ygraliśm y 32, zremisowaliś­
m y 14 a przegraliśm y 37. Stosunek 
bramek 181:178. Irlandzcy piłka­
rze rozegrali dotychczas 27 meczów, 
z  czego wygrali 12, zremisowali 4, a 
przegrali 11, stosunek bramek 59:35. 

DYSKWALIFIKACJA  
Zarząd W OZPN zdyskwalifikował 

na rok p. Zakrzewskiego (CW S) za  
wejście na boisko i nieodpowiednie  
zachowanie się w zględem  sędziego.

BOKS
JA K AMERYKA POKONAŁA  

EUROPĘ?
Szczegółowe wyniki m eczu bokser 

sklego A meryka —  Europa (wynik  
meczu podajemy na str.- 1-e]) przed­
staw i a jacy s ię  następująco:

W wadze m uszej Cavalierl (St. 
"Zj-) wypunktował Flnna Lethlnena.

W  koguciej —  Kainrath (St. ZJ.) 
pokonał na punkty W łocha Sergo.

W  piórkowej —  Irlandczyk Saun- 
ders wygrał na punkty z Eddym.

W  lekkiej Amerykanin Bess zw y­
ciężył na punkty N iem ca Nllrberga.

W  półśredniej Jedyny reprezen­
tant polski Antoni Kolczyński zno­
kautował w  pierwszej rundzie O*Ma1 
ley4®. W  w alce tej agresyw ny 0*5131 
ley, zadaw szy naszemu bokserowi pa 
rę ciosów w pierwszych sekundach, 
w chw ilę potym  jednak Idzie na de­
ski do 8-miu, otrzym aw szy cios w  
szczękę. O‘MalIey po ciosie tym  
w sta ł i  oszołomiony usiłow ał dalej
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ukaźc się 12 czerwca, jako w  
„Dniu Spółdzielczości" i zawierać 
będzie artykuły pióra wybitnych 
spółdzielców oraz wiele materia­
łu sprawozdawczego.

Zamówienia na ten numer i  o- 
głouenia przyjmuje nasza admi­

nistracja centralna: Warszawa,
Warecka 7, tel. 5 13 80.

Zastrzelenie bandyty
W  Czarnym Lesie został za­

strzelony przez policję zbiegły z 
więzienia bandyta Ludwik Demb­
ski.

W sprawie rejestracji 
lekarzy-den ystńw

W  związku z zaprowadzoną e- 
widencją lekarzy - dentystów i wy 
borami do rad okręgowych Izb le­
karsko - dentystycznych. Min. O- 
pieki Społecznej — na podstawie 
przepisów art. 6 i 29 rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 10 
czerwca 1927 r. o wykonywaniu 
praktyk! dentystycznej —  wzywa 
wszystkich lekarzay - dentystów, 
którzy nie zarejestrowali się, bądź 
nie podali władzom do wiadomo­
ści zmian adresu, aby najdalej do 
dnia 15 czerwca b. r. zgłosili się 
osobiście lub za pośrednictwem po 
czty do wojewódzkiej władzy ad­
ministracji ogólnej wraz z dyplo­
mami i  dowodami obywatelstwa 
w celu sprawdzenia rejestracji i a- 
dresu.

Winni nie wykonania tego obo­
wiązku ulegną karze w  myśl prze­
pisów art. 27 wspomnianego roz­
porządzenia.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
w alczyć. Parokrotnie jeszcze po cio­
sach Polaka, Amerykanin pada na 
deski, aż wreszcie sędzia przerywa  
w alkę I ogłasza zwycięstw o Kolczyń 
sk lego przez techniczny nokant.

W  wadze średniej Beckwlth (St. 
Zj.) pokonał na punkty N iem ca —  
Baumgartena.

W  półciężkiej Amerykanin Guer- 
rlerl wypunktow ał N iem ca Vogta.

W reszcie w  w adze dężldej N ie­
m iec Runge uzyska! zw yd ęetw o na 
punkty nad Dan Merrltem.

Nadprogram dwie walki rozegrali 
dwaj rezerwowi bokserzy Europy. »V 
wadze koguciej W ęgier Bond! zwy- 
punktował Amerykanina Boto, a  w 
wadze koguciej W ęgier Bondl zw y­
ciężył na punkty Lottmanna (S t. Zj.)

Zawody zgrom adziły 21 tysięcy  wi 
dzów.

TEHIS
AMERYKANIE BOJKOTUJĄ 

TUR N IEJE NIEMIECKIE 
Z Now ego Jorku donoszą, że znani 

tenisiści am erykańscy Donald Bndge 
I Gene Mąko postanowili zawiadomić  
Niem iecki Związek Tenisowy, te  w 
związku ze sprawą Cramma nie wez  
m ą udziału w  turniejach na terenie 
R zeszy oraz w  międzynarodowych 
m istrzostw ach N iemiec, do których 
byli zgłoszeni.

Jak wiadomo, sprawa Cramma zo 
stała ostatecznie załatw iona w  nb. 
sobotę w  Berlinie. W  Jednym z  są­
dów odbyła się rozprawa, na którą 
przy odczytaniu aktu oskarżenia do­
puszczono 20-tn dziennikarzy zagra­
nicznych, poczem zarządzono tajność  
rozprawy. Cramm został skazany na 
rok więzienia.

Kącik raefowy
DZI9. 21 m aja —  SOBOTA

15.45 „Czarodziejski kamień" —  
słuchowisko.

16.15 „Od A ten do Bayreuth".
17.00 N abożeństwo m ajowe z Ko- 

chawiny.
19.00 Audycja dla Polaków  za  

granicą.
21.30 N a chłopskim  w eselu —  fan  

tazja mu. —  transm . do Ameryki.

RADIO DARMO W  OKRESIE 
LETNIM

W szyscy nie  posiadający Jeszcze 
radia, skorzystać w inni ze sposob­
ności nabycia odbiorników detekto­
rowych: „Echo" lub „Detefon" w  
czasie od 1 czerw ca do 31 sierpnia 
b. r. N ow i abonenci, nabyw cy tych  
aparatów  będą zwolnieni w  czerwcu, 
iipeu i sierpniu od opłaty abonamen 
tu radiowego; a więo w  praktyce bę­
d ą  m ogli darmo słuchać radia przez 
trzy  m iesiące letnie.

Zaznaczyć należy przy tym , że ka  
żdy now y nabywca odbiornika ,.E- 
cho" lub „Detefon" m oże stać  się 200 
tysięcznym  posiadaczem  aparatu de 
tektorow ego tej m arki i  uzyskać  
cenną premię.

Radio warszawskie
SOBOTA, 21 m aja

W ARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6 .-  
Gimnastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00 
And. dla szkół 11.00 Aud. dla pobo­
rowych. 11.15 Śpiewajm y piosenki. 
11.40 Schubert (p ły ty ). 12.00 Hejnał 
12.03 Aud. połudn. 15 30 Wiad. gosp. 
15.45 Czarodziejski kam ień —  słucho 
w isko dla dzieci. 16.15 Mozart — syn  
nieba i ziem i. 16.50 Pog. akt. 17.00 
N ab. majowe. 17.50 N asz  program. 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Pog. spot
18.15 Gitara haw ajska (płyty)- 18 30 
Program . 18.35 Aud. dla w si. 19.00 
Aud. dla Polaków  za granicą. 19.50 
Pog. akt. 20.00 Gdy zadźwięczą przy 
Titosenee mandoliny. 20.45 Dziennik I 
nog. 21.00 Muz. tan. (p łyty). 21.30 
„Na chłopskim  weselu" —  fantazja  
muz. R ybickiego. 22.00 „Popular­
ność" — w esoły skecz. 22.10 Muz.

WARSZAWA U : 13.00 Koncert 
(p ły ty ). 14.00 P arę Informacji. 14.05 
Program. 14.10 Soliści: Jan Ciżyńsld 
(śpiew ) 1 T. Zygadło (skrzypce). 
15.00 Pog. akt. 15.10 Wiad. sportowe.
15.15 Zespół Rachonia. 18.00 N ow e  
nagrania (p ły ty ). 19.00 Muz. lekka  
(p ły tv )ż  19 55 Życie kulturalne sto li­
cy. 22.00 Kwadrans poezji staro-grec  
kiej. 22.15 Ree. fortep. Józefa Tolka- 
cza. 22.50 Muz. tan. (p ły ty ),

NIEDZIELA, 22 maja.
WARSZAWA I:  8.00 Pieśń. 81)5 

Dziennik. 8.1S And. dla wsi. 9.00 Re­
gionalna transm. z Leszna. 1030 Mra.— 
płyty. 11.00 Zespół Rozgłośni Poznań­
skiej. 11.30 W Liceum Pedag. w Lewak*. 
11.57 Hejnał. 12.03 Por. symf. (ze Lwo­
wa). 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
„Bogactwo" — fragm. z pow. Wandy 
Miła-szewskiej 1330 Muzyka obiadowa 
(z Katowic). 14.45 Aud. dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu — dla dzieci. 
16.05 Soliści (z Torunia) Maria Wiłko­
mirska — fortepian. Kazimierz Wiłko­
mirski — wiolonczela. 16.45 O ochronie 
budownictwu Indowego. 17.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 1954 „Powrót 
Odyaseusza" w-g Homera. 19.35 Słynni 
wirtuozi — płyty. 20.15 Transm. Meczu 
Polska — Irlandia. 20,55 Przegląd poi. 
21.05 Dziennik. 21.15 „Obrazoburcy"— 
Kukułka Wileńska. 22.00 Opow. o Wag- 
nerze. 22.50 OsL dzień.

WARSZAWA H : 14.45 M w. lekka 
— płyty. 15.05 Clande Debussy. 16.00 
Felieton akt. 16.10 Kwartet „Schrammla" 
W. Osieckiego- 16-58 Program. 22.00
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Robotnicy popierajcie 
wasze pismo
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
„Numerus nullus" na Uniwersytecie

domagają
Jak wiadomo, Bratnią Pomoc 

Studentów Uniw. Jagiellońskiego 
opanowali endecy przy pomocy u- 
slużnych kleryków. Obecnie kor­
poranci endeccy, rozzuchwaleni 
bezkarnością, rzucili hasło niedo­
puszczenia Żydów do Uniw., czy­
li t. zw. numerus nullus. Zaczęło 
się od ghetta ławkowego. Władze 
uniwersyteckie ulegały terorowi 
rozwydrzonych młodzików. Dziś 
wysuwają już hasło całkowitego 
usunięcia Żydów, żądanie to jest

W zeszłym roku powołany zo­
stał do życia w  Krakowie komitet 
budowy Uniwersytetu Wiejskiego 
Ziemi Krakowskiej. W  skład tego 
komitetu wchodzą wybitni działa­
cze ludowi tak z Krakowa, jak i  z 
powiatów województwa krakow­
skiego. Komitet postawił sobie za 
cel’ zebranie funduszów na uru­
chomienie uniwerf/tetu, który ma 
powstać w jednym z powiatów

K łó tn ie  w  ro d zim e
Jak wiadomo chadecy i endecy 

urządzili wspólnie obchód rocznicy 
encykliki „Rerum novarum“ . Zale­
dwie upłynęło kilka dni, a już po­
wstały kwasy. Endecy zarzucają 
chadekom, że w  sprawozdaniach 
z uroczystości nie podkreślili domi 
inującej roli endeków.

„Orędownik1* w  korespondencji 
z Krakowa wyraża wielki żal pod 
adresem kompanów chadeckich pi 
sząc:

„Że ta uroczystość wypadła w 
Krakowie i na prowincji imponują­
co, to przede wszystkim zasługa 
bezpośrednia narodowych związ­
ków zawodowych „Praca Polska" 
i Stron. Narodowego, które stwo­
rzyły dla manifestacji serdeczną 
atmosferę. Dziwi nas przeto sitano 
wisko prasy katolickiej, która usi­

Sprawa budowy Uniwersytetu Wiejskiego 
Ziemi Krakow skiej

Epilog a fe ry  skarb o w ej 
przed sądem

W roku 1937 władze celneiskar 
bowe wpadły na ślad rozgałęzio­
nej organizacji przemytniczej, któ­
rej członkowie przemycali z Nie­
miec na teren Polski duże ilości 
różnych przedmiotów. Na skutek 
informacji Straży Granicznej Zach. 
Małopolski, roztoczono obserwację 
nad podejrzanymi osobami. W 
wyniku tego udało się ująć zna­
nych władzom skarbowym osob­
ników i  zlikwidować przestępczą 
organizację.

Wytoczono sprawę karną Erne­
stowi Opeldusowi i Agnieszce 
Kran. W  akcie oskarżenia podkre­
ślono, że oboje bezpośrednio 1 za 
pośrednictwem niestwierdzonych 
osób, sprowadzili na polski obszar

Z  m i a s t a
RENOWACJA SPICHRZA

NA PLACU JABŁONOWSKICH.
Obecnie kontynuowane są  roboty 

konserwatorskie przy spichrzu na  
P i. Jabłonowskich, który w  obecnej 
swej formie pow stał prawdopodobnie 
w  XVII wieku. Spichrz ten  był przez 
pewien okres czasu domem m ieszkal­
nym.

Obecnie na skutek przeprowadzo­
nych prac renowacyjnych zewnątrz  
budynku, spichrz ten otrzym a nowy 
dach, kryty dachówką, zwaną holen­
derską, wyginaną, poza tym  częścio­
w o będą zm ienione stropy z  zacho­
waniem  dawnego charakteru. Budy­
nek ten prawdopodobnie nie będzie 
tynkowany.

N ależy zaznaczyć, że otrzym a on 
portal kam ienny barokowy ze  stare­
go domu m ieszczańskiego przy ul. 
Grodzkiej.

PRYSZCZYCA W  KRAKOWIE.
Z powodu stwierdzenia pryszczycy  

w  3-ch zagrodach w  Podgórzu cała 
dzielnica XXII, t. j. Podgórze, zosta- 
!a uznana jako okręg zapowietrzony 
pryszczycą, zaś dz. Płaszów , Dębni­

się endecy
sprzeczne z konstytucją. Mimo to 
rektor prof. Lehr - Spławińaki ze­
zwolił na urządzenie wiecu w  tej 
sprawie w  murach Uniwersytetu. 
To naprawdę jest niezrozumiałe. 
Rozpanoszyła się smarkateria en­
decka, paniczykowie chcą rządzić 
i niestety już rządzą na uniwersy­
tetach. __

Czy nie należałoby zażądać" 85 
procent miejsc dla synów chłopów 
i robotników, którzy stanowią wię 
kszość społeczeństwa?

łuje całą zasługę obchodu zapisać 
na konto Chrześcijańskich Zw. Za­
wodowych, które w  rzeczywistości 
zaprezentowały się dość blado. 
„Głos Narodu" pominął prawie mil 
czeniem całą manifestację narodow 
ców w  czasie pochodu, a nawet od 
śpiewanie Hymnu Młodych na aka 
demii. Przez przemilczanie nie u- 
kryje się tych spraw. Trzeba sobie 
odważnie i szczerze powiedzieć, że 
fakt, iż są możliwe dziś w  Polsce 
społeczne manifestacje katolickie 
w  tych rozmiarach, co w dniu 15 
maja — jest wyłączną zasługą pra 
cy Obozu Narodowego".

Szybko się pokłócili, a właściwie 
nie ma o co. Manifestacja wypad­
ła b. blado. Ani endecy, ani chade­
cy nie reprezentują żadnej realnej 

' siły. Nie ma się więc czym chwalić.

woj. krakowskiego. Dnia 26 maja 
odbędzie się w  Krakowie w  lokalu 
„Znicza" posiedzenie tegoż komi­
tetu, celem obmyślenia akcji, któ- 
raby przyspieszyła realizację tego 
dzieła.

W  tym roku zbiórka w  czasie 
święta ludowego w  dniu 5 czerw­
ca z terenu woj. krakowskiego 
ma być przeznaczona na budowę 
tegoż uniwersytetu.

celny przez bliżej nieustalony od­
cinek graniczny z Niemiec różne 
towary, jak: galanterię żelazną, 
karty do gry, zapalniczki, kamie­
nie zapałowe, w  ogólnej sumie,i 
przekraczającej kilkadziesiąt kilo­
gramów, bez uiszczenia należnego 
cła i  z naruszeniem ograniczeń 
przywozowych.

Wraz z nimi zasiedli na ławie 
oskarżonych trzej jeszcze osobn-cy 
za handel przemycanym towarem.

Rozpiawa przeciw wszystkim 
pięciu oskarżonym toczy się przed 
sędzią S. O., dr. Kroncbergem. Na 
rozprawę wezwanych zostało kil­
kunastu świadków.

Większość z pośród oskarżo­
nych nie przyznaje się do winy.

ki, Zakrzówek i Ludwinów, jako  
okręg zagrożony.

W yprowadzanie i  wprowadzanie  
zwierząt racicowych do tych dzielnic 
jest  wzbronione. Zw ierzęta racicowe 
m ogą być wywożone na autach lub 
szczelnych wozach w prost do rzeźni 
m iejskiej w  Krakowie, celem  natych 
m iastowego uboju. Mleko, pochodzą­
ce  z  zagród, położonych w  okręgu 
zapowietrzonym, t. j. w  Podgórzu, 
może byó sprzedawane i używane do 
konsumeji tylko w  stanie przegoto­
wanym.

Mleka nieprzegotowanego, w zglę­
dnie niedokładnie przegotowanego 
do konsumeji używ ać nie wolno —  a 
to ze względu na niebezpieczeństwo 
zdrowia ludzkiego.

Równocześnie przypomina się w szy  
stkim  właścicielom  zw ierząt obowią­
zek zgłaszan ia w  Miejskim Komi­
sariacie Obwodowym, w zględnie w  
Oddziale W eterynaryjnym  Zarządu 
m iejskiego, ustnie lub telefonicznie 
o każdym wypadku, wzbudzającym  
podejrzenie zachorowania na prysz­
czycę zwierząt racicowych.

U chw ały  W o jew ó d zk ieg o  Z jazdu
Robotników Przemysłu Spożywczego w Krakowie

Z jazd  m in is tró w  w  K ra k o w ie  
w  sprawach gospodarczych

W sprawie czasu pracy 
i pracy nocnej

Delegaci robotników piekarskich 
całego województwa krakowskiego 
na zjeździe w dnia 15 maja 1938 r. 
w Krakowie stwierdzają:

1) Że obecnie obowiązująca usta­
wa o czasie pracy jest tylko fikcją 
w piekarstwie, gdyż w piekarniach 
praca trwa nie 8, lecz 12—18 go­
dzin na dobę.

Robotnicy domagają się od Ins­
pekcji Pracy, by za przekroczenie 
ustawy o czasie pracy pracodawcy 
byli surowo karani nic tylko grzyw­
nami pieniężnymi (i to dotychczas 
stosunkowo drobnymi), lecz więzie­
niem i zaniknięciem piekarni.

2) Konferencja stwierdza, że w o- 
be cnych warunkach szalonego bez­
robocia w zawodzie piekarskim 
zmuszanie robotników do pracowa­
nia ponad 8 odzm (aż do godzin 18 
na dobę!) jest zbrodnią wobec Pań-

3) Konferencja poleca wszystkim 
oddziałom Związku województwa 
krakowskiego, aby przy zawieraniu 
umów zbiorowych ustalali warunki 
płacy za 5 dni pracy w tygodniu,— 
i  aby 6-ty dzień był odstępowany 
bezrobotnemu, któremu płacić wi­
nien pracodawca.

Konferencja stwierdza dalej, że 
gdyby pracodawcy przestrzegali u- 
stawowy czas pracy, to wszyscy 
robotnicy w całym województwie 
krakowskim i w całej Polsce byliby 
zatrudnieni i nie byłoby tyle nę­
dzy, jak jest obecnie.

4) Konferencja domaga się od 
władz rządzących bezzwłocznego wy­
dania rozporządzenia w kierunku 
zniesienia pracy nocnej w piekar-

Konferencja wita z uznaniem za­
początkowane kroki w tym kierun­
ku przez Zarząd Główny w Warsza­
wie w Min. Opieki Społecznej i 
prosi zarazem, by w dalszym ciągu 
Zarząd Główny kontynuował stara­
nia w tym kierunku na terenie Mi- 
nisterium.

5) Konferencja wzywa wszystkich 
robotników piekarskich całej Polski 
do organizowania się w klasowych 
Związkach zawodowych, by stwo­
rzyć potężną siłę do walki o wysu­
nięte w rezolucji żądania.

Robotnicy, którzy z nieświadomo­
ści należą do wrogich organizacyj, 
stojących na usługach pracodawców 
i  faszyzmu, jak naprzykład „Praca 
Polska", „chrześcijańskie" związki 
zawodowe, Z. Z. Z. i in., powinni

Wpisy do Państwowego Pedagogium w Krakowie 
na rok szkolny 1938-39

rocznych, pozostałe zaś opłaty 
przy wpisie-

Bursa. Przy Zakładzie istnieją 
dwie bursy: jedna dla młodzieży 
żeńskiej i druga dla męskiej, gdzie 
niezamożni słuchacze (ki) mogą 
mieszkać za niską opłatą.

Inform acje. Szczegółowe infor­
macje zawiera publikacja p. L: 
„Państwowe Pedagogium w Kra­
kowie — organizacja i program 
nauki", którą można nabyć w se­
kretariacie Zakładu, ul. Straszew­
skiego 22. Cena za 1 cgz. 1.50 zł. 
oraz porto 25 gr.

W Państwowym Pedagogium 
istnieje 7-mio klasowa Szkoła Ćwi­
czeń, w której od uh. r. sZk. znie­
sione zostały opłaty. Wpisy do 
l-szej i 7-ej klasy, a w miarę wol 
nych miejsc i do innych klas od­
będą się w dniach 13, 14 15 czer­
wca 1938 r.

Spalono sztandar Związku 
Młodej Polski

Przed kilku dniami nieznani 
sprawcy spalili sztandar Związku 
Młodej Polski (grupa Rutkowskie­
go), wywieszony na kamienicy 
przy ul. Krowoderskiej 17, gdzie 
mieści się lokal Związku.

Jakoś p. Rutkowski i  jego zwią- 
zeczek nie ma powodzenia w Kra­
kowie. To samo zresztą można po­
wiedzieć o drugiej grupie Związ­
ku Młodej Polski, mjr. Galinata. 
Ta ostatnia nie przejawia niemal 
żadnej działalności.

Od 10-ciu lat istnieje w Krako­
wie Państwowe Pedagogium, wyż­
szy zakład kształcenia nauczycieli 
szkół powszechnych, do którego 
przyjęcie uzyskać mogą absolwen 
ci szkół średnich ogólnokształcą­
cych (8 klas gunn- lub 2-letnie li­
ceum ogólnokształcące). Wpisy do 
Pedagogium odbywają się po fe­
riach, w pierwszych dniach wrześ­
nia. Podania o przyjęcie  przyjmu­
je Dyrekcja Zakładu począwszy od 
dnia 15 czerwca do dnia 15 sierp­
nia. Do podania należy dołączyć: 
świadectwo dojrzałości (8 kl. 
gimn.), metrykę, krótki życiorys, 
oświadczenie co do wyboru wy­
działu studiów i w razie conaj- 
mniej półrocznej przerwy w stu­
diach, świadectwo moralności: 
Świadectwo zdrowia i przydatno­
ści fizycznej do zawodu nauczy­
cielskiego wydaje lekarz szkolny 
Państwowego Pedagogium.

W roku szkolnym 1938-39 ist­
nieć będą trzy wydziały:

1. Polonistyczny wraz z histo­
rią.

2. Przyrodniczo • geograficzny.
3. Fizyko • matematyczny.
Egzam in w stępny  oraz badania

lekarskie odbędą się od 3 — 6 
września 1938 r.

Opłaty. Słuchacze (ki) Państwo­
wego Pedagogium są obowiązani 
uiścić taksę administracyjną w wy 
sokości 30 zł. rocznie, oraz złożyć 
składkę na Bratnią Pomoc w wy­
sokości uchwalonej przez Walne 
Zgromadzenie. Taksę admiuietra- 
cyjną wpłaca się w dwu ratach pół

natychmiast szeregi tych wrogich 
klasie robotniczej organizacyj opu­
ścić i przystąpić do szeregów klaso­
wych Związków Zawodowych, pod 
Czerwonymi Sztandarami Socjaliz-

Konferencja stwierdza, że dzięki 
silnej organizacji klasowej, klasa 
robotnicza Polski mogła wywalczyć 
dla siebie umowy zbiorowe i wiele 
innych zdobyczy. Konferencja wzy­
wa wszystkich członków oddziałów 
do bezwzględnej dyscypliny organi­
zacyjnej i podporządkowania się u- 
chwałom ciał kierowniczych, bo tyl­
ko przez dyscyplinę i  karność orga­
nizacyjną w ramach demokracji 
związkowej można przeprowadzić 
swoje postulaty.

W końcu konferencja poleca 
wszystkim delegatom biorącym u- 
dział w zjeździe, by na swoim tere­
nie zwołali zgromadzenia, przed­
stawiając swoim członkom znacze­
nie i wartość organizacji klasowej, 
oraz, by wysiłek swój skierowywali 
na demaskowanie obłudy zdradziec­
kich organizacyj.

Precz z pracą nocną w piekar­
stwie! Żądamy uszanowania ustawo­
wego czasu pracy!

W sprawie sytuacji w kraju
(w streszczeniu).

Konferencja delegatów wszystkich 
oddziałów Spożywczych Wojewódz­
twa Krakowskiego w dnia 15 maja 
1938 r. w Krakowie domaga się bez­
zwłocznego rozwiązania obecnego 
Sejmu i Senatu i rozpisania nowych 
uczciwych, niefałszowanych wybo­
rów, na podstawie dawnej 5-cio 
przymiotnikowej ordynacji wybór-

Konferencja stwierdza, że musi 
być ludowi przywrócone prawo i 
wolność. Wolność w państwie jest 
gwarancją utrzymania Niepodległo­
ści, za którą klasa robotnicza krwa­
wiła się jeszcze w czasach zabór-

Konferencja potępia jaknajostrzej 
metody gwałtu i zdziczenia, stoso­
wane przez t. zw. obóz „narodowy".

Konferencja wyraża pełne zaufa­
nie P. P. S. za jej walkę z faszyz-

Konferencja zasyła pozdrowienia 
więźniom politycznym, którzy cier­
pią w ustroju faszystowskim za 
sprawy robotnicze i  Socjalizm!

Niech żyje P. P. S. Niech żyją 
klasowe Związki Za w.! Precz z fa­
szyzmem „sanacyjnym" i endeckim.

Do Krakowa przybyli ministro­
wie: Roman i Ulrych wraz z wice­
ministrami Jaroszyńskim i Piasec­
kim. Odbyli oni szereg rozmów z 
przedstawicielami naszego miasta, 
oraz dokonali inspekcji terenów 
miejskich i  podmiejskich.

Podczas przyjęcia na ratuszu 
omówiono szereg ważnych zagad­
nień gospodarczych 1 komunika­

R ep ertu a r
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
Sobota 2 1 5  „Mariella".
N iedziela 22.5 popoł. „Romantycz­

ni", wlecz. „Mariella".
„MARIELLA" KEITH WINTERA.

D ziś w  sobotę ukaże się na scenie 
teatru im. J. Słowackiego sztuka an­
gielskiego autora K eith W intera p.t. 
„Mariella". U rok obcej „innej" ko­
biety wprowadza zam ęt w  zżytą  ro­
dzinę ziemiańską. Reakcja na „zja­
wisko" u każdego inna, zaznaczona 
prze autora lekko, subtelnie, w  pół­
słowach —  u  kobiet, w  brutalnych 
odruchach —  u mężczyzn. Bez watki 
ustępuje mniej doświadczona, bezra­
dna rozumniejszej. Przeprowadzenie 
i  rozwiązanie problemu psychologicz 
nego świadczy o inteligencji, głębo­
kiej obserwacji życiowej i  wytwor- 
ności środków artystycznych, jakimi 
dysponuje autor. Rolę tytu łow ą od­
tworzy Zofia Jaroszewska, w  inny:h  
rolach: R. Pawłowska, A . Klońska, 
Z. Modzelewski, K. Fabisiak, J . K a­
liszewski. Próby pod kierunkiem rez. 
J. Karbowskiego na ukończeniu.

TEATR BAGATELA: Operetka 
„Cnotliwa Zuzanna". Pocz. godz. 
7.15 i 9.15. Godz. 3 pop. bajka dla 
dzieci „Królewna śnieżka".

Dyżury lekarzy
Dnia 21 m aja —  noc:

Schmaus L. —  pl. Kossaka 1. teł. 
135-16.

Jurkowicz I. —  W rzesińska 9, tel. 
134-80.

Rubinstein D. —  D ietla  99, tel. 
178-64.

Tochowicz L. —  Pijarska 5, te!. 
177-37.

Historie dnia
TRAGEDIA MATKI.

Pesla Anhalt, lat 32, bez zajęcia 
i  stałego miejsca zamieszkania, 
zatrzymana została za porzucenie 
swego 4-mlesięcznego dziecka w 
bramie domu przy ul. Sarego 13. 
Nieszczęsna matka podrzuciła azie 
cko, pozbawiona środków do ży­
cia i dachu nad głową.

PRZEJECHANIE NIEZNANEJ  
KOBIETY.

N a rogu ul. D ługiej i  Al. Słowac­
kiego furmanka w iejska przejechała 
nieznaną kobietę. Wezwano do niej 
pogotowie ratunkowe, które w  sta­
nie ciężkim  przewiozło ją  do szpita­
la św . Łazarza.

OBŁAWA.

Organa policji przeprowadziły o- 
bławę na terenie I  Ul i  TV komisaria­
tu, w  czasie której zatrzym ano 13 
osób za różne przestępstwa.

ZAWODOWI ZŁODZIEJE 
W  POTRZASKU.

Stanisław Hubert i  Kazimierz Ma­
tula, obaj zawodowi złodzieje, bez 
zajęcia i  stałego m iejsca zam ieszka­
nia, zatrzym ani zostali za  kradzież 
2-ch złotych zegarków  w art. 250 zł. 
na szkodę Gersona Bergera. Skra­
dzione zegarki odebrano i  zwrócono 
w łaścicielowi.

WZIĘŁA SOBIE N A  PAMIĄTKĘ.

Anna Bajerówna, odchodząc ze 
służby, skradła niespostrzeżenie na  
szkodę Salomona Lehrera, zam. przy  
ul. Starowiślnej 51, naczynia kuchen 
ne i bieliznę, wart. 200 zł.

CZYJ ROWER?
U  znanego złodzieja w  czasie re­

w izji odebrany został rower męski 
marki „Kamiński", pochodzący z 
kradzieży i zdeponowany w  IV  ko­
m isariacie policji przy u l. Grodzkiej 
65, pokój 4, gdzie poszkodowani 
w inni się zgłosić celem  rozpoznania.

cyjnych, związanych z rozwojem 
Krakowa.

Mówiono o budowie nowych 
wiaduktów do centrów przemysło­
wych innych części Polski, a wraz 
7, tym o budowie nowego dworca-

Minister Ulrych wskazał na po­
łożenie ziemi krakowskiej, jako 
niezwykle ważnego węzła, który 
już od wieków stanowi niemal 
główną arterię życia Polski.

Otwarcie pływalni 
miejskiej

W  dniu 21 bm., t .  j. w  najbliższą 
sobotę, nastąpi otwarcie kąpieliska 
w  m iejskim  parku sportowym. Ob­
szerny teren kąpieliska robi już dziś 
po dokonanych zmianach wrażenie 
pięknego ogrodu, z  zielenią traw ni­
ków, wokół zwierciadła ogromnego 
basenu. U sunięto bowiem z  otocze­
nia przestrzenie z  piaskiem . N ie  
znaczy to  jednak, aby kąpielisko po­
zbawiono plaży piaszczystej. Pozo­
stała ona nadal w  przestrzeni zam ­
kniętej wielkim  promieniem półkola. 
Woda basenu będzie poddana w  cią­
gu sezonu starannemu oczyszczaniu, 
dzięki uruchomieniu filtrów.

Radio krakowskie
SOBOTA, 21 maja

11.40 Fr. Schubert: Fragm enty z  
Tria B-dur (p ły ty ). 13.45 Koncert ży  
czeń z  płyt. 14.45 Wiad. bieżące. 1450  
Pieśni m ajowe z  W ieży M ariackiej. 
15.00 Aleksander Braiłowski gra— 
(p ły ty ). 15.15 Pog. aktualna. 1535  
Lokalne wiad. gospod. 18.10 Lokalne 
wiad. sport. 18.15 „Kraków w czoraj­
szy i dzisiejszy"; „O przedmieściach 
Krakowa" —  w ygł. dr. Jan Szczudło.
18.30 .M iniatury kw artetowe w  w yk. 
K w artetu sm yczkow ego Rozgłośni 
Krakowskiej. 18.55 Program . 23.00 
P ły ta  za płytą... m uzyka taneczna.

NIEDZIELA, 22 maja.
830 Pog. dla rolników: „Gospodar­

stwo mleczne w okresie wiosennym'' 
wygł. inż. Władysław Muller. 8.40 Muz. 
poranna — płyty- 830 Pieśni majowe z 
Wieży Mariackiej. 1030 Muzyka — pły­
ty z Warszawy. 13.00 Kronika artystycz­
na Krakowa (sprawy teatralne) omówi 
Józef Wiśniowski. 1545 Gawęda niedziel 
na: „Jancyjos" op. regionalne Anieli 
Stapińskiej w wyk. autorki. 16.00 Wiad. 
bieżące. 1935 Program. 19.40 Koncert 
z płyt ułożony przez radiosłuchaczy. 
2OJ0 Lokalne wiad. sportowe. 20.15 Fra­
gmenty z Międzynarodowego Meczu Pił 
karskiego Polska — Irlandia (z Warsza­
wy). 23.00 Mnzyka taneczne — płyty-

Kina
ADRIA: „Życie ulicy" i „N a kra­

wędzi życia".
ATLANTIC: „Ostatnia noc ska­

zańca" i  „Św iatła bulwarów".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Bo- 

bert i  Bertrand".
PROMIEŃ: „Fortancerki".
ŚWIT: „Tygrys z  Esznapuru".
STELLA: „Robert 1 Gloria" i  „Wal 

k a  o  złote pola".
UCIECHA; „Prawda zwycięża"
WANDA: „Zawiniłam".

Radio śląskie
SOBOTA, 21 m aja

11.40 Franciszek Schubert: F rag­
m enty z Tria B-dur op. 99 —  płyty. 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 M uzyka 
obiadowa. W yk. salonow a pod dyr. 
Jarosław a Leszczyńskiego. Jerzy Cza 
plicld i  Stefan  N ow lta  (z  p ły t) . 14-25 
Wiad. bieżące. 143 5  Ork. harmoni- 
stów  —  płyty. 18.10 Wiad. sport.
18.15 M uzyka taneczna z  płyt. j.8.45 
Pog. aktualna. 18.55 Program . 23.00 
M uzyka lekka i taneczna —  płyty.

NIEDZIELA, 22 maja.
6.15 Surmy Śląskie. 630 Koncert po­

ranny Małej Orkiestry KPW. 7.40 Chwil 
ka uwertur — płyty- 830 Koncert ży­
czeń. 830 Wiosna na pastwisku — pog. 
inż. Daniela Gołogórekiego. 1030 Zespół 
wokalny uczestników kursu dla dyry­
gentów chóralnych a Katowic. 13.00 
„Śląsk literacki ostatnich dwu lat" — 
szkic literacki profesora Alfreda Jeeio- 
nowakiego. 1545 Gdzie droga do 
szczęścia? — pog. Mariana Sławińskie­
go. 1535 Co słychać na Śląsku? — opo­
wie red. Adam Mikulski. 1935 W nie­
dzielę przy żeleżnioku" — and. pogodna 
w oprać. Stanisława Ligonia. 2035 Wiad. 
9p< rtowe. 20.10 Program. 10.15 Trasn-n. 
fragm. z I  Międzynarodowego Meczu 
Piłkarskiego Polska — Irlandia. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna — płyty.

Ogłoszenia drobne
Lustra i szyby szlifow ane najlepiej 

wykonuje Zygm unt Jelim an Kra­
ków  K ingi 4.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa. Warecka 7. if


